
(w) Mimo, ze oficjalnie subskrypcja 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
nie została jeszcze rozpisana przedpłaty 
napływają masowo od instytucji, organi 
zacji i.pojedyńczych obywateli. Na tere­
nie całej Polski udział w Pożyczce bie­
rze całe społeczeństwo, które zrozumia­
ło od razu doniosłe znaczenie Pożyczki 
dla rozwoju gospodarstwa narodowego.

Na pierwszym miejscu w przedpła-

PRZEDSTAWICIELE PSL-u U MIN.
MATUSZEWSKIEGO

WARSZAWA 'W M  Tow. Minister Informa­
cji i Propagandy, St. Matuszewski, przyjął dziś 
członków NKW PSL: ob.: Wójcika,, sekretarza 
generalnego NKW (  oo. Banacha, szefa Wy­
działu Prący i Propagandy NKW PSL. Omówio­
no sprawę pracy i publikacji Polskiego Stron­
nictwa Ludowego.

DZIENNIK ZJEDNOCZENIA FRONTU 
PARTII ROBOTNICZYCH 

BERLIN (PAP.) W  Berlinie ukazał się 
pierw szy num er dziennika „Jedność Socja­
listyczna", w ydaw anego przez Komitet 
Zjednoczenia partii kom unistycznej i so­
c ja ld e m o k ra ty c z n e j. Dziennik ma słu­
żyć spraw ie zjednoczenia frontu partii ro ­
botniczych w  Niemczech.

 ̂ DYMISJA RZĄDU SPAAKA  
BRUKSELA (PAP.) - v  Premier socjali­

stycznego rządu belgijskiego Spaak, zło­
żył na ręce regenta  dym isję gabinetu wo­
bec ttieuZyśkania vbtum  zaufania w par­
lamencie.

PROTEST IRANU W  ONZ
WASZYNGTON (SAP). Pierwszy sekretarz 

ambasady irańskiej w USA, Abbas Aram, 
oświadczył przedstawicielowi . agencji Reutte- 
ra, iż protest Iranu w sprawie akcji Związku 
Radzieckiego w Iranie został wniesiony do se­
kretariatu Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

taćh kroczy Wielkopolska z Poznaniem 
nśi czele. Dzielnica ta, jako stosunkowo 
najmniej zniszczona w Polsce może ła­
twiej od innych dzielnic Polski zdobyć 
się na wysoki udział w subskrypcji. Dla 
nds Dolnoślązaków radosnym jest fakt, 
że mimo olbrzymich zniszczeń, jakim 
województwo nasze uległo w czasie dzia­
łań wojennych i mimo chwilowego zu­
bożenia Dolnego Śląska — wojewódz-

Przed posiedzeniem
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że sekretarz generalny OZN, 
Trygye Lie zakomunikował, iż Związek 
Radziecki w liście podpisanym przez 
ambasadora radzieckiego w Waszyngto­
nie, Andrzeja Gromyko, zwrócił się z 
wnioskiem o odroezenie dyskusji w 
sprawie sytuacji w Iranie na sesji Rady 
Bezpieczeństwa do 10-go kwietnia 
1946.r.

| PRAGĄ (PAP). W  drodze z Moraw­
skiej OstraWy do kraju marszałek Tito 
witany był na wszystkich stacjach entu­
zjastycznie przez ludność czechosło­
wacką. Na dworcu w Pradze po­
witali marszałka Tito członkowie rzą­
du czechosłowackiego z premierem Fir- 
lingerem na czele, generalicją, ambasado­
rowie Zw. Radzieckiego i W. Brytanii,

nicznego będzie rozszerzona na inne 
miejscowośti ZSRR. Uregulowano też 
wszystkie sprawy połączone z wymianą 
telegraficzną między obu państwami. 
Sprawa językowa została ustalona w ten 
sposób, że adresy na listach winny być 
pisane w języku francuskim lub angiel­
skim. W tych też językach mogą się to­
czyć rozmowy telefoniczne, i mogą być 
nadawane depesze. Podpisana umowa 
daje również Polsce bezpośrednie po­
łączenie telefoniczne i telegraficzne z za­
chodem przez radziecką strefę okupa­
cyjną w Niemczech. ,

NORYMBERGA (PAP). Szef sztabu 
wojskowego zarządu amerykańskiego 
we Frhnkfurcie gen. Bewans, ogłosił 
przez radio komunikat, według którego 
władze amerykańskie pod karą więzie­
nia zabraniają małżeństwa żołnierzom 
amerykańskim z Niemkami, nawet jeśli 
Niemką wyda na świat dziecko, które­
go ojcem będzie Amerykanin. Przepisy 
te odnoszą się również' do amerykań-

WARSZAWA; (PAP,.). —  Do W arszawy 
powróciła polska delegacja, k tóra prow a­
dziła w, Bułgarii rozmotoy wstępne na te ­
m at w ym iany gospodarczej między obu 
krajam i. W raz z  delegacją polską przyby­
ła do W arszawy delegacja bułgarska. De­
legacja  bułgarska pod przewodnictwem 

hulaarśkieao w  Polsce, m inistra ł a ­

two nieżaśiedlóhe jeszcze w pełni kro­
czy na drugim tpiejscu w przedpłatach 
na Premiową Pożyczkę z kwotą, prze­
kraczając znaęznie 20 milionów złotych.

' Jeśli się zważy, że subskrypcja ofi­
cjalnie nie zaczęła się jeszcze, jest to ol­
brzymi sukces.

Spodziewamy się słusznie, że Dolny 
Śląsk w dalszym ciągu zachowa swoje 
przodujące stanowisko w subskrypcji.

Rady Bezpieczeństwa
Korespondent Reutęra dodaje, że w 

obecnych warunkach odroczenie obrad 
Rady Bezpieczeństwa jest możliwe tyl­
ko, o ile: 1) Rada zbierze się i większo­
ścią 7-miu głosów zadecyduje ó odro­
czeniu obrad, 2) Rząd perski poprze 
wniosek o odroczenie.

WASZYNGTON (PAP). Ambaśador 
perski w Waszyngtonie wypowiedział 

tsię przeciwko odroczeniu sesji Rady 
Bezpieczeństwa.

skiego personelu cywilnego zatrudnio­
nego na terenie strefy amerykańskiej.

„Niemcy — oświadczył Bewans, nie 
mogą w żadnym wypadku korzystać z 

raw przysługujących kobietom ąmery- 
ańskim. Przeciwnie, muszą ponieść od­

powiedzialność za to, że cortajmniej to­
lerowały wszystkie okrucieństwa naro­
dowego socjalizmu. i

garowa, składająca się z dwunastu osób, 
celem przeprowadzenia właściwych roz­
mów dla, zaw arcia umowy handlowej. Zą 
kilka dhi przyjedzie do W arszawy bułgar­
ski m inister handlu i-przemysłu — pan Dy­
mitr" Nejkow,'*'który obejmie przew odnic­
two delegacji bułgarskiej. Rozmowy obu 
delegacji rozpoczną s.ię 22 m arca br.

PRZYGOTOWANIA DO OGÓLNO­
POLSKIEGO KONGRESU TOW. PRZY­

JAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ 
: W ARSZAWA (PAP.)—  W  dniu 20 bm. 

w lokalu Tow. Przyjaźni P o lsko-R adziec­
kiej odbyła się konferencja przygotow aw ­
cza do Ogólnopolskiego Kongresu Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, k tóry odbę­
dzie się w W arszawie, w  m aju br.

Do kom itetu organizacyjnego powoła­
ni zostali przedstaw iciele szeregu organi­
zacji społecznych, jak  Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, Centralna Komisja Zw. Zaw., 
organizacji młodzieżowych i innych.
; W  ram ach Kongresu przew idziany je s t  

szereg imprez artystycznych i sportowych.

m a r s z a ł e k  ż y m ie r s k i w  o p o l u
i OPOLE' — W  dniu 20 bm. przy­

był do O pola m arszałek Żymierski, który 
dokonał inspekcji m iejscow ego garnizonu. 
Marszałek Żymierski po przeglądzie je ­
dnostek w ojskow ych przyjął w  otoczeniu 
Świty defiladę form acji pancernych m iej­
scowego garnizonu, która w ypadła impo­
nująco.

AMBASADOR STRASSBURGER 
U MINISTRA BEVINA 

LONDYN (PAP.) W  dniu 20 bm. 
ambasador Strassburger odbył rozmowę ■ z 
ministrem Bevinem, który zapoznał amba­
sadora R. P. z treścią swego przemówienia 
oraz poinformował go o przebiegu rozmów 
Z dowódcami poląkieh oddziałów,- pozosta­
jących w  służbie brytyjskiej^ na  tem at r e i  

..patriacji. Poza- tym  w czasie rozmowy p o ­
ruszano ' szereg inńycłi spraw.

DALSZA DEMOBILIZACJA 
W  ZWIĄZKU RADZIECKIM 

MOSKWA (PAP.) —  N a posiedzeniu; 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, tap a - ■ 
'd |a uchwała' w  spraw ie przeprowadzenia, 
demobilizacji trzeciego kontyngentu żoł­
nierzy i- oficerów,, w  armii lądowej i lotnicy 
:twie. Demobilizacja rozpocznie się w  ma­
ju  bióźąćego roku i trw ać będzie do wrze­
śnia br.

INTERPELACJA W  IZBIE GMIN 
W  SPRAWACH PALESTYŃSKICH 

LONDYN (PAP.) — A gencja k eu tęra  
dcmosi, że deputow any dó Izby Gmin z ra­
mienia partii p racy  Zilliacus zapytał, dla­
czego niektórzy żydzi zosta li. deportowani 
z Palestyny do Erytrei bez wyroku, oraz 
czy m inister zdaje sobie sprawę, że jest 

, to pogwałcenie habeas Corpus act. Podse­
kretarz stanu do spraw  kolonii Jones od­
powiedział, że osoby, o których wspom ina 
Zilliacus zostały deportow ane z Palestyny 
na podstawib rozkazu* wysokiego korni-1' 
sarza do spraw  Palestyny, na  m ocy spe­
cjalnych rozporządzeń. w  spraw ie bezpie? 
czeństwa. Jones oświadczył, że wobec sy­
tuacji panującej w  . P a les ty n ie ,: nie. może 
on złożyć zapewnienia, że żaden obywa­
tel palestyński n ie będzie w  przyszłości 
internow any do Erytrei bez wyroku, jak  
tego żądał Zilliacus.

POSIEDZENIE RZĄDU IRAŃSKIEGO 
„ LONDYN (PAP.) l g | |  Agencja United 
Press donosi z Teheranu, iż prem ier irań­
ski Ghawam Sessultaneh zwołał posiedze­
nie gabinetu w  celu zaznajom ienia się z 
pismem generalissim usa Stalina, przyw ie­
zionym przez nowego ambasadora radziec- 
kięgo. i

WYJAŚNIENIE 
PEWNEJ NIEŚCISŁOŚCI 

WĄRSZAWA (Pa p .) — W  kołach zbli­
żonymi do M inisterstw a Spraw Zagranicz­
nych w yjaśnia się dla ścisłości, że stano­
wisko rządu polskiego w  spraw ie warun­
ków, jak ie  oczekują pow racających do k ra­
ju  żołnierzy polskich, nie było przedmio­
tem  specjalnego oświadczenia rządu pol­
skiego. Stanowisko to, opublikow ane o- 
statnio przez oficjalne czynniki brytyjskie, 
w związku z przemówieniem m inistra Be- 
vina, zostało sform ułowane w  całym sze­
regu znanyeh od daw na materiałów, jak  
orędzie prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, expose prem iera, rozkazy naczelne­
go dowódcy WP. itd.

Stanowisko to  zostało wielokrotnie 
potwierdzone przez praktykę przyjm owa- 
n ią żołnierzy polskich powracających do 
k raju  z Francji, W łoch i W ielkiej B rytanią

Umowa pocztowo-telegratiana m ię dzy Polską a Z S S R .
MOSKWA( PAP). Dnia 20-go mar­

ca b. r. została podpisana w Moskwie 
„Umowa w sprawie nawiązania poczto­
wej i \  telefoniczno-telegr. łączności z' 
Rzeczpospolitą Polską i Związkiem Ra­
dzieckim”. Umowa wprowadza regular­
ną, bezpośrednią i tranzytową wymianę 
wszelkiego rodzaju zwykłych i polecp- 
nych przesyłek, oraz wartościowych. 
Oprócz tego wprowadza się bezpośre­
dnią komunikację telefoniczną między 
Polską,, a Motkwą, Kijowem a Leningra­
dem, która w miarę przygotowania tech-

i_

Amerykanom nie wolno żenić się z  Niemkami
PROCES O ZDRADĘ TAJEMNICY 

ENERGII ATOMOWEJ
LONDYN (SAP). Rozpoczął się tutaj proces 

34-letniego profesora Kinga College, badacza 
energii atomowej, dr. Alan .N.un. May, otkar- 
żonego o wydanie tajemnicy energii at< mcwej 
osobom niepowołanym. ,»i

ZBRODNICZY LEKARZ BRONI SIĘ 
PRZED SĄDEM

PARYŻ (SAP). Wczoraj rozpoczął się tu pro­
ces doktora Marcelego Petieau, oskarżonego o 
morderstwo przeszło sześćdziesięciu osób w la­
tach 1941 —1044. Petieau nazwano „Sinobro­
dym z ulicy Lesseur". Ną.ujiey tej znaleziono 
wiele ciai spopielonych pod jego domem..

Petieau twiedzi, iż były to ciała niemców i 
kolaboracjonistów. ; ■

PARYŻ (PAP.) — Przesłuchiwanie dr. 
Petieau dobiega końca. Oskarżony stale 
twierdzi, iż zaginione osoby, wśród któ­
rych  znajduje się w iele zamożnych Ży­
dów, byjy albo agentam i gestapo, albo 
też zostały ' w ysłane za granicę przy po­
m ocy członków ruchu i oporu. Prokurator 
stw ierdza jedąak, że  żaden z członków 
ruchu oporu, na-k tó rych  powołuje się Pe­
tieau  nigdy o' nim  nie słyszał.

Wizyta marszałka Tito w Czechosłowacji

Rokowania handlowe polsko-bułgarskie

posłowie i ministrowie pełnomocni Fran­
cji, Polski i Bułgarii oraz liczni przed­
stawiciele świata politycznego i kultu­
ralnego. Po przemówieniach powital­
nych marsza Tito udał się do zamku 
Zbrasławskięgo, w którym zamieszkał 
na czas swego pobytu. W dniu 21-szym 
b. m. marszałek Tito złożył wizytę pre­
zydentowi Beneszowi, oraz złożył wie­
niec na grobie Nieznanego Żołnierza.

DYMISJA RZĄDU BUŁGARSKIEGO 
LONDYN (PAP.) — Agencjo United 

Press donosi z Sofii, że w  dniu 21 bm. 
prem ier Georgiew zgłpsił dym isję rz|<jii 
bułgarskiego. Dymisja ta  m a na . celu  roz­
szerzenie podstaw  rządu przez wprowadze­
nie dwóch przedstaw icieli partii opozycyj­
nych, zgodnie z postanow ieniam i Konfe­
rencji M oskiewskiej. Przed złożeniem rp-; 
zygnacji rząd bułgarski postanow ił prze­
dłużyć sesję parlam en tu .do 31 m aja b r ..

KRYZYS POLITYCZNY W  BELGII 
BRUKSELA (PAP.) — Po odbycig roz­

mów z przywódcami partii politycznych, 
regent Belgi zwrócił się dó przywódcy par­
tii chrześcijańsko - społ. Schrijwera o zba­
danie tńóżliwpści utw orzenia nowego rzą­
du. / H , •

N i, 37 ,63 W rocław, sobota 23 marca 1946r. Kok II



Tezy polityczno-społeczne projektu prawa własności
Rada Naczenla UNRRA w lipcu w Paryżu 

ATLANTIK CITY (SAP). Generalny Dyrek­
tor UNRRA, Herbert Lehman, zapowiedział, 
iż UNRRA zamierza 'odbyć w lipcu swą 
piątą sesją Rady w Paryżu.

Delegacja handlowa Turcji do Skandynawii 
K  SZTOKHOLM (SAP). W drogą do Szwecji 
1  Finlandii udała  się turecka delegacja 
ihandlowa.

Delegacja m a zwiedzić Szwecją i kraje 
(Sąsiednie i ułożyć projekty omów handlo­
wych, o ile znajdzie odpowiednie po temu 
w arunki.

Częściowe wyniki wyborów Samorządowych 
we Włoszech

^  RZYM (SAP). W edług oficjalnej infor­
m acji m inisterstw a spraw  wewnętrznych w 
niedzielnych wyborach samorządowych par­
tie lewicowe uzyskały. 1198 miejsc w radach 

i*gminnych, grupy prawicowe i centrowe ,1064 
miejsc, zaś niezależni i organizacje lokalne 
68 miejsc. Ogłoszone wyniki dotyczą tylko 
111 gmin na 1086, które brały udział w gło- 

f aowaniu.

Pierwsza biała kobieta na przyjęciu 
u cesarza Japonii

y  TOKIO (SAP). Pierwsza biała kobieta .ma 
być przyjęta n a  audiencji u  cesarza Japonii.

■ Będzie to am erykanka, uczestniczka misji 
i oświatowej USA., k tóra  przybywa do Ja- 
: ponii i odwiedzi cesarza w" dniu 27 b. m.

Zmiany w okupacji Japonii 
TOKIO (SAP). Strefa brytyjskie okupacji 

w Japonii m a być rozszerzona na całą wyspą 
Szikoku, najm niejsza z 4-ch wysp japoń­
skich. W edług nowego planu, który ma być 
wykonany w połowie roku bieżącego, Ja­
ponia! będzie pozostawać pod władzą kwa- 
tery głównej dwóch korpusów am erykań­
skich, czterech dywizyj , a rm ii, i jednej 
dywizji floty, zaś brytyjskie siły okupacyjne;. 

I będą Sie składały z 45 000 żołnierzy.

Wybuch wulkanu na wyspie Kin-Szin 
' TOKIO (SAP). Tłumy ludzi uciekają w 

panice po -wybuchu wulkanu Sakua Jim a na 
wyspie Kiu-Sziu na południu Japonii. Nie­
wiadomo jeszcze, ile osób zginęło.

Wojska francuskie w Hanoi 
‘y P A R Y Ż  (SAP). Wojska francuskie wkroczyły 

do Hanoi, stolicy Północnych Indochin — jak 
donosi agencja France - Press.

Stracenie zdrajcy
PARYŻ (SAP). We wtorek o godz. 9-ej rano 

w forcie Chatillon zosta) stracony Marcel Bu- 
card, b. przewódca „Błękitnych Koszul", pro- 

’ hitlerowskiej formacji -we Francji w czasie 
okupacji. Bucardowi dowiedziono współpracę z 
nieprzyjacielem i skazano go na śmierć wyro­
kiem sądu w dniu. 20 lutego b. r.

Święto narodowe na Węgrzech 
%  BUDAPESZT (SAP). Całe Węgry uroczy* 
■cle obchodziły święto walki, o niezależność 
w roku 1848, Ulice były udekorowane (lagami 
państwowymi',' portretami Kossutha i ' bohate­
rów węgierskiej walki o niepodległość, wśród 
nich gen. Bema.

Japońską zdrobycz wojenną otrzymają Chiny 
NOWY JORK (SAP). Ze źródeł amerykań­

skich donoszą, że komisja aliancka postanowiła 
przekazać największą część japońskiego łupu 

S- wojennego Chinom, jako najbardziej poszkodo- 
wanemu krajowi na Wschodzie.

Arktyczna podroż „Midway"
N0WY JORIE (SAP). Z ppkładu lotniskowca 

„Midway", znajdującego się' w pobliżu przy­
lądka Magforg (Labrador), kontradmirał Ken­
nedy przesłał depesze, że pierwsze 12 dni ark; 
tycznej' podróży „Midway" odbyły się po- 

, myślnie.

Zastosowanie „Radaru" przy wyławianiu min 
- , LONDYN (SAP), W rejonie wysp Hebrydów 
zastosowano na poławiaczach min aparaty 
„Radar". Oddają one olbrzymią przysługę i 
wpływają na szybkość Oczyszczenia wód z nie­
bezpiecznych min pływających.

Usunięcie bankierów 
LONDYN (ZAP.). — Jak donosi „The Sun- 

dąy Times" z 8. III., trzej najwybitniejsi 
bankierzy z okresu hitlerowskiego zostali 
usunięci osta tn io . przez władze brytyjskie ze 
Swych luktratyw nych stanowisk. Są to dr. 
P. Marz, prezes Commerzbanku oraz Bechtolf 
i  Plassm ann z Deutsche Bank. Łączyli oni 
w swym ręku 62 stanowiska dyrektorskie 
zarabiając po ca milion marek rocznie.

WARSZAWA (SAP). Wczoraj pod przewod­
nictwem Ministra Sprawiedliwości, tow. Świąt­
kowskiego, Odbyło się posiedzenie Komisji Opi­
niodawczej w Sprawie omówienia zasad proje­
ktu dekretu o prawie rzeczowym.

W zagajeniu tow. minister Świątkowski wska 
zywal na konieczność szybkiej unifikacji pta- 
wa polskiego.-.

Przedstawiciel Departamentu Ustawodawcze­
go Ministerstwu zreferował tezy społeczho-po-

HAMBURG (PAP). W  brytyjskiej 
strefie okupacyjnej wprowadzono ogra­
niczenia dla młodzieży niemieckiej, pra­
gnącej studiować na wyższych uczel­
niach. Na studia nie będą przyjmowani 
byli członkowie i aktywiści partii naro- 
dowo-socjalistycznej, przywódcy orga­
nizacji „Hitler-Jugend” i „Bund der 
Deutschen Madei”. Byli członkowie

LONDYN (SAP). Organ Partii Pracy „Daily 
Herald", komentując przemówienie Bevina w 
Port Talbot, w którym minister wzywa narody,’ 
by zaniechały agresji, pisze:

„Apel tego rodzaju był wielką potrzebą 
chwili. Trżeba koniecznie rozproszyć wszelkie 
nieporozumienia między Związkiem Radzieckim 
a W. Brytami". ' •
' „Daily Herald" podkrśla, że akcja taka .jest 

niezbędna nie w obowie nowej wojny, bo po­
mysł wojny między Anglią a 'Związkiem So­
wieckim jest czymś zbyt groteskowym, by się 
nad nim zastanawiać, ale w interesie jak naj-

WARSZAWA (PAP). Delegat mini­
stra kultury i sztuki do spraw rewindy­
kacji polskiego mienia kulturalnego w 
Niemczech, dr. Karol Estreicher, odna­
lazł w Monachium : 85 najcenniejszych 
obrazów, wywiezionych przez okupanta 
z Warszawy i Krakowa. Między innymi 
znalazły się: — słynna „Dama z łasicz­
ką” Leonarda da Yinci, oraz „Pojazd? 
Rembrandta, — oba obrazy ze zbioru 
Muzeum Czartoryskich w Krakowie, 9

GDYNIA (ZAP). — W dniu 17 i  18 m arca 
br. odbyła się ekskumacja i przeniesienie 
zwłok Śp. hm. Benedykta Porozyńskiego z 
cmentarza w Górze pow. Wejherowo ■ na 
cmentąrz witomińśki -w Gdyni. śp. hm. 
Benedykt Porozyński pełnił funkcje komen­
danta Morskiego Rejonu Harcerzy w Gdyni 
w latach 1934—1939, był Inicjatorem 1 organi­
zatorem Harcerskiego Batalionu Obrony. 
Pod jego dowództwem walczyli harcerze 
gdyńscy w obronie wybrzeża i Ojczyzny; 
dwudziestu harcerzy pod Kołaczkowem bro-

My obywatele m iasta Świdnicy i powiatu, 
zorganizowani w partiach politycznych, zo­
bowiązujemy się, zebrani na aktyw ie wszyst­
kich partyj, pójść do wyborów w jedno­
litym, zwartym bloku wyborczym, bloku 
Narodu Polskiego. Blok wybhrczy 4 partyj 
demokratycznych, które pierwsze po odzy­
skaniu niepodległości naszego kraju, wzięły 
na swe barki brzemię dźwigania kraju z 
ruin i popiołu, jest najlepszym gwarantem 
Polski Ludowej wolnej, niepodległej i demo-

lityczne projektu prawa rzeczowego. W  latach 
ostatnich nastąpiło uspołecznienie pojęcia pra­
wa Własności, które według zasad rewolucji 
frncuskiej było czymś przyrodzonym, nietykal­
nym i mogło być wykonywane niemal bez 
wszelkich ograniczeń Projekt dekretu idzie 
właśnie po linii nowoczesnych poglądów i uwa­
ża własność, jako funkcję społeczną.

Na właścicielu ciąży obowiązek korzystania 
z rzeczy, zgodnie z dobrą wiarą oraz celem,

partii mogą być przyjmowani na wyższe 
uczelnie tylko w drodze wyjątku, o ile. 
wykażą, żę tylko nominalnie należeli do 
partii. Ilość studentów tej kategorii nie 
może przekraczać dziesiątej części ogółu 
studiujących. Władze brytyjskie powo­
łały specjalną komisję, która ponownie 
zbada personalia wszystkich studentów 
uprzednio przyjętych na wyższe uczel­
nie.

szerszej odbudowy świata' ze zniszczeń wo­
jennych.
. Organ konserwatystów „Daily Telegraph" 
podkreśla, że w .obecnej trudnej sytuacji mię­
dzynarodowej. otuchą napełnia fakt bliskiego 
posiedzenia Rady Bezpieczeństwa ONZ, na któ­
rym wszystkie, sprawy, mogące stać się. powo­
dem nieporozumień*, będą mogły być wy­
jaśnione. - ja

Konserwatywne pismo „Yorkshire Post" 
stwierdzi,' że przemówienie min. Bevina z 
pewnością przyczyni się do uspokojenia cpinii 
międzynarodowych po ostatnich alarmach.

obrazów Canaletta z widokami Warsza­
wy, pochodzących z Zamku Warszaw­
skiego, 6 obrazów Rulmbacha z kościo­
ła Mariackiego, obraz Wątteau z Pałacu 
ŁaęienkotYskiego, przedstawiający damę 
pclską, oraz szereg obrazów z Pałacu 
Wilanowskiego i z Muzeum Diecezjal­
nego w Tarnowie.

r ‘Należy .przypuszczać, |e. obrazy ...te 
wióćą do kraju w, połowie kwietnia, 
wraz z ołtarzem Wita Stwosza.

biło ostatniego, skraw ka Wybrżeżą przed 
germańskim najeźdźcą, po wkroczeniu od­
działów hitlerowskich wydał rozkaż podjęcia 
dalszej nieubłaganej wałki’ z najeźdźcą. W 
1943 r. za swoją działalność został areszto­
wany przez polityczną policję -niemiecką i 
mimo m ąk i katuszy nie załam ał się. W re­
szcie 18 m arca 1945 r. u progu wolności 
uprowadzęny przez SS z obozu Stutthof, wy­
cieńczony-i zniszczony przez choroby-s umiera 
w drodze w Górze pod Wejherowem, gdzie 
też 'został pochowany. M

kratyeznej. Blok tęp jest gwarancją rozsze­
rzenia zdobyczy demokratycznych,zagospoda­
rowania ziem żąehodnicn, dobicia i unice­
stwienia resztek faszyzmu w Polsce i za­
bezpieczenia .się przed nową zgrają nie­
miecką. Potępiamy szkodliwą i antydemo­
kratyczną dezycję Zarządu P. S: L. rozbijania 
sił i żywotności narodu polskiego- w wielkim 
egzaminie dojrzałości obywatelskiej w wy­
borach do sejmu ustawodawczego odrodzonej 
Polski.'

któremu rzecz ta ma służyć. Właściciel ziemi 
lub przedsiębiorstwa ma obowiązek korzystania 
.z nich w sposób odpowiadający prawidłowej 
gospodarce. Jeśli zaś uporczywie wykracza 
poza te granice i zasady, może być własności 
pozbawiony.

W omówionej dyskusji wypowiedzieli się 
przedstawiciele partji politycznych i organiza­
c ji  społecznych. Żaden z mówców nie kwe­
stionował samej zasady, wypowiadano tylko 
postulat, by dla uniknięcia niesprawiedliwości 
i nadużyć, orzekanie o pozbawieniu własności 
przekazać ciału, dającemu gwarancję bezstion- 
nóści i wysokiego poziomu etycznego, to jest 

; sądom.
i Należy zaznaczyć, że projekt dekretu sprawy 

tej nie rozstrzyga, lecz przewiduje uregulowa­
nie jej osobną ustawą. W dalszym ciągu dysku­
sji poruszano zagadnienia ksiąg hipotecznych, 
dzierżawy wieczystej i innych kwestii, ściśle 
prawnych.

s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i  w o b e c
WYBORÓW

WARSZAWA (PAP). Nadchodzące codzien- 
nie do Warszawy wiadomości z całego k^aju 
dają wyraz nastrojom, panującym w społe­
czeństwie polskim w sprawie wyborów.

Studenci fechnicum w Bytomiu ostro za­
protestowali, * przeciwko próbom PSL, zmierza­
jącym' do rozbicia jedności nafodii, oraz do­
magając się jednolitego frontu wyborczego 
demokracji polskiej.
' W podobnym duchu wypowiedzieli się pra­
cownicy Wojskowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi, jak również zebrani na Wój. Zjezdzie 
Przewodniczących i sekretarzy powiatowych 
Rad Związków Zawodowych w Lublinie,

WZLOTY CHURCHILLA 
W  IDEALNY ŚWIAT

NOWY JORK. (SAP). Wihston ehu/chiłł p tie -  
mawiał na Uniwersytecie Columbia z • kazji 
otrzymbhia stopnia naukowego .hówsirls canta, 
W przemówieniu swym nie zapomniał » zr-grd- 
nieniach aktualnej polityki, natomiast oświad­
czył:

„Nie ma w sercu mym nienawiści dla żadnej 
z wielkich ras, zaludniających kulę ziemską. 
Jestem przekonany, że'po należytym ukaraniu 
winnych nie będzie już pariasów w wielkiej 
rodzinie narodów. Pod egidą i autorytetem 
ONŻ powstanie świat lepszy, , sprawiedliwszy, 
bogatszy, piękniejszy pod każdym względem i 
dom rodzinny skromnego pracownika będzie w 
każdym’ narodzie bezpieczny od okropności 
wojny, czy tęż zakus w tyranii*. f.

TYLKO 2 NA  15
Franco usiłuje oczyścić się z zarzutów

MADRYD (SAP) Odpowiadając - na zarzuty, 
stawiane Hiszpanii faszystowskiej w Białej 
Księdze Stanów Zjednoczonych, rząd hiszpański 
odpiera tylko dwa z piętnastu przytoczonych 

s zarzutów, a mianowicie: stwierdza, tę  Hiszpa­
nia utrzymała niezachwianie przez cały Czas 
wojny postawę neutralną, mimo n‘acisku „osi" 
z jednej Strony, aliantów z drugiej. W odpo­
wiedzi na zarzut dopomagania państwom- osi 
przytacza przykłady pomocy, okazywanej przez 
Hiszpanię sprzymierzonym.

NOWE PLACÓWKI SAP
WARSZAWA (SAP), W najbliższymi dniach 

Zostaną uruchomione w większych ośrodkach 
Polski oddziały Socjalistycznej Agencji Praso­
wej.

Redaktor naczelny, tow. Rafał Praga, udał 
się dziś w tym celu do Krakowa i Katowic. W 
Łodzi, Toruniu i Gdańsku oddziały SAP znajdu­
ją się już w stadium organizacji.

SZEŚĆ MIESIĘCY WIĘZIENIA 
za obrazę Państwa Polskiego

TOfcUN (SAP). Przed sądem okręgowym w 
Torwniu toczyła się rozprawa przeciwko Moni- 

,oe Wycyńskiej, która lżyła publicznie Państwo 
Polskie. ’

Sąd' skazał Wycyńską na Sześć miesięcy wię­
zienia. (EJ '

PRZYJAZD BUŁGARSKIEJ 
DELEGACJI HANDLOWEJ 

DO WARSZAWY
WARSZAWA (PAP.) — Trwające od 

dłuższego czasu w Bułgarii przedwstępne 
rozmowy gospodarcze polsko - bułgarskie 
zostały zakończone.

Celem przeprowadzenia dalczych roz­
mów przybyła w dniu 19 m arca do W ar­
szawy oficjalna bułgarska delegacja han­
dlowa. W  rokow aniach handlow ych z de­
legacją bułgarską weźmie udział polska de­
legacja pod przewodnictwem  doradcy trakt, 
min. żeglugi i handlu ob. Fr. Doleżala.

Ograniczenie studiów młodzieży niemieckiej

Prasa brytyjska o mowie Bevi?ia

Odna’ eilenie arcydi eł Leonardo da Y.nci i Rembrandfa 
wykradzionych z muzeów polskich

Bohaterski harcerz, klór< zginął w obronie Gd ni

Wszystkie Partie polityczne za blokiem wyborczym
Rezolucja Stronnictw Polit świdnicy

Tajemnica Martina Bormanna nazisty nr 2
Z 22-ch głównych zbrodniarzy wojennych 

przed Sądem w Norymberdze znalazło się tylko 
.211 Najważniejszy z nich jest nieobecny. 
Amerykański kontrwywiad przypuszcza, iż u- 
krywa się on w górnych Alpach austriackich. 
Jakby nie było, udało mu się wymknąć. Tym 
niemniej jego sprawa rozpatrywana jest w No­
rymberdze na równi ze sprawami pozostałych z 
bandy Hitlera.

Niezbyt wiele słyszeliśmy dotąd o Martinie 
Bormannie, nigdy nie dbał, by świat o nim wie­
dział, czy słyszał. A był on najpotężniejszą 
po Hitlerze jednostką W Niemczech, Potężniej­
szym od Himmlera, potężniejszym od Goeringą. 
Był on naprawdę Nazistą Nr. 2. Takie jest zda­
nie większości pozostałych 21 wojennych zbro­
dniarzy, a oni.cbyba wiedzą I

Jakaż była jego potęga i jak ją zdobył?
Byt On ważnym uczestnikiem tajemniczej hi­

storii naszych czasów. Wbrew ogólnie przyjętej 
opinii, państwo narodowych socjalistów nie by­
ło wcale spoiste. Ktokolwiek badał personalia 
niemieckich przywódców i  miał możność wypy­
tywania ich osobiście, mógł stwierdzić, iż Rze­
sza była w gruncie rzeczy zdziczałym krajem 
którego główni mieszkańcy wciąż dżgali jeden 
drugiego nożem w plecy. Jeden tylko Hitler 
■tał ponad tym zamętem. Bormann wraz z in

nymi głównymi Nazistami: byli. w samym środ­
ku tej bezwzględnej w alp p  władzę w pań­
stwie narodowych socjalistów. - /

Stanowiska urzędowe Bormana. W  ja­
ki sposób wywierał on swoje wpływy?
- Bormann był ministrem w gabinecie Rzeszy, 

generałem SS i egzekutywy „Volkssturmu“ 
(Armii Ludowej), w ostatnich miesiącach przed 
kapitulacją. Ale największą władzę dały mu 
Stanowiska o mniej szumnym tytuie: po pierw­
sze był on adjutantem Hitlera, przez co miał 
możność stałego z nim obcowania; po drugie 
był przywódcą „partii kanclerskiej" w Berlinie) 
przez ’ co miał w ręku cały aparat polityczny 
partii. Nie od razu zrozumiano niebezpieczeń­
stwa, wynikające z jego stanowiska i charak­
teru, gdyż Bormann od początku zdawał sobie 
sprawę z konieczności przedstawienia swej ro­
li, jako całkiem drugorzędnej.

Wpływ jego opierał się wyłącznie na ści- 
stych stosunkach osobistych z Hitlerem. Wy­
kluczony bodaj ha krótki czas obcowania z Hit­
lerem, aparat partyjny byłby bezużyteczny, 
dla Bormanna. W  ciągu Siedmiu czy ośmiu lat 
był Bormanh nieodstępnym cieniem Hitlera, 
gdyż było mu to niezbędne.

Metody Bormana jako adiutanta 
Hitlera

Jako ńdjułant broni! on bezwzględnie dostę­
pu do Hitlera każdemu i wszystkim. Wszyscy 
Reichsleiterzy, Gauleiterzy i ministrowie, mu­
sieli składać swe wnioski, czy’ sprawozdania 
ha piśmie Bormannowi, a on przekazywał je 
Hitlerowi według swego uznania. W ten spo­
sób od Bormanna zależało, - kto mógł widzeć 
się z Hitlerem, a fcto nie. MÓgl ?n fó^nleż, gdy; 
chciał, ukryć przed Hitlerem każdą podaną 
przez ministrów1 wiadomość, czy informację. 
Tó jedna strona’ sprawy. Gdy już Hitler zoba­
czył sprawozdanie, czy wniosek, < . złożony mu 
przez Bormanna i podał swą decyzję, lub tylko 
uwagę, — były tme powtarzane odnośnym 
ministrom, ' Reichsleiterom - czy : Gauleiterom 
przez Bormanna w sposób przez niego obrany; 
rada Hitlera np. mogła być podana jako roz­
kaz. Stanowisko dominujące Bormanha było i 
bezsporne. Tylko trzech ludzi mteło dostęp do 
Fuerera beż pośredmctWa Bormlwłia.^Byli to: 
Himmler, Goebels i Speer. Lecz zarówno Him­
mler, jak Goebels, uwzględniając pozycję Bor­
manna, uzgadniali z nim zgóry swe konferen­
cje z Hitlerem.

Własnym aparatem biurokratycznym Bor­
manna była „Partia kanclerska", składająca się 
przeważnie z młodych urzędników. Dzięki wła­
dzy Bormanna, obawiano się ict\.w Partii, jak i 
w Gau‘ ach (prowincjach}. Niektórzy z nich

prowadzili własną politykę w imieniu Bormań- 
>na, tak jak Bormann pi owadzi ją w imieniu 
Hitlera. Bormann posługiwał się zręcznie takie 

; doradcami gospodarczymi. Gau"ów. Stwarza! 
on w ten sposób własny dodatkowy aparat re­
wizyjny we wszystkich Gau‘ach, w których 
kierownik przedstawia! się Bormannowi. Dele­
gaci ci działali nieraz wbrew swym przełożo­
nym Gauleiterom, którzy znajdowali się wtedy 
w niewygodnej 'sytuacji bez wyjścia. To da­
wało Bormannowi pełnię władzy w polityce 
krajowej.

Ulubionym projektem Bormanna była nazifi- 
kacja przemysłu. Ustanowił on siebie za głów­
nego partyjnego „Wirtschaftspolltiker" (poli­
tyka przemysłowego). Bormann rozpoczął tę 
„nazifikację" W 1941 r. i prowadził przez cały 
czas wojny, zwłaszcza wśród największych i 
najpotężniejszych koncernów, gdyż Partia mia­
ła niewielki wpływ w tych przemysłowych 
dziedzinach. Jako wódz „Partii kanclerskiej" 
Borman mógł wiele zdziałać. Typowa np. była 
sprawa prof. Hunke w Berlinie. Mało znany 
publicysta ekonomiczny, z chwilą mianowania 
go przez Bormanna doradcą ekonomicznym 
Gauleitera, dostał się do Rady Dyrekcji 
„Deutsche Bank".

Jak zdobył Borman w pływy na Hitlera?
Borman nie należał, do najstarszych narodo­

wych socjalistów. Przystąpił oh do Partii do­
piero w roku ifiś . Zajmował' różne stanowi­
ska w Partii, przeważnie drobną, jak np. Mą-



„Jesteśmy wierni ideałom niepodległości i socjalizmuu

Sekretarz Generalny CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz 
mówi na Wojewódzkim Zjeźdźie PPS w  Krakowie

Przedstawiciele klasy robotniczej wojewódz* 
twa krakowskiego! Dzisiejsza^ konferencja kra­
kowska nie jest. dla mnie osobiście tylko zwy- 
ezajnym organizacyjnym, jednym z wielu zjaz­
dów, jakie odbywają się w kraju w różnych 
miastach w toku normalnej partyjnej pracy. 
Dla mnie jest to spotkanie z najbliższymi to­
warzyszami i ż tym terenem, na którym przez 
5 lat z rzędu, aż do .wybuchu wojny byłem ‘se­
kretarzem Okręgowego Komitetu EPS, a pod- 
ezas wojny — podczas roboty podziemnej prze­
wodniczącym Komitetu PPS aż de momentu 
aręsztpwania. Nasze socjalistyczne twierdze, jak 
Żagłębie Chrzanowskie z Trzebinię, Sącz, Bo- 
c£ńia i Wieliczka nie są i nie mogę być ,dła

mnie punktem na mapie. Tylko pamiętać będę 
te wszystkie wydeptane na zgromadzeniVi Że- 
brania drogi- i te wszystkie mydli, któreśmy tam 
wymienili. Bu towarzyszy z najbliższych nie raz 
przyjaciół ofiarnie w; okresie walki z hitleryz­
mem, w okresie podziemnej PPS oddało swe ży­
cie walce, ilu zostało zamęczonych przez fa­
szyzm, ilu oddało w walce p wolność ,i socjalizm; 
co'jest największę prawdę ofiary, bó swoje ży­
cie. Tyle ciężaru dodatkowego w dzisiejszej wąl- 
ce musimy my Wzięć na siebie, my wszyscy ży­
jący w dzisiejszych niezwykle trudnych warun­
kach. Tyle ciężaru walki i. ciężaru myśli, ażeby 
mb pfiara i krew, i ich śmierć miała swój jedy­
n y  sens, jaki może mieć, t.’ żn.r ażeby nie była 
daremna.

Nic potwórzymy błędu z 1918 roku
To żńaczy proszę towarzyszy, mówięc języ­

kiem, sojcalisty, naszym obowięzkiem jest dbać 
e to, .aby walki kiksy' robotniczej w Polsce ńie 
były dreptaniem od roku 1918, od wzięcia wła­
dzy przez Daszyńskiego, i przez rZęd Mowy, 
od odmówienia poparcia temu rzędowi ludowe­
mu przez ludowców, przez Witosa, ktÓTy wów- 
j»zas nie upominał się o 75 proc., tylko wogóle 
obrócił się plecami od nas, a frontein do ende­
ków. Od oddania władzy w ręce Paderewskich, 
a potym Piłsudskich,' konsekwentnie do roku 
193® — do klęski wrześniowej. My jako socja­
liści nie chcemy^ dreptać y  miejscu, tylko •chce­
my iść naprzód. Jako socjaliści j  jako Polacy. 
Nie chcemy zdobywać niepodległości na 20 lat, 
albo i na krócej, bo /historia jest teraz ‘zmoto­
ryzowana. 6 milionów Polaków, którzy zginęli 
podczas ostatniej wojny to jest proszę towarzy­
szy zobowięzanie, które na nas cięży, ażeby w 
każdej naszej myśli politycznej istniała na przy­
szłość także troska po prostu ó fizycżnę egzy­
stencję naszego narodu.

Jeśli o tym mówię na wstępie to poto, ażeby­
śmy sobie zdali . sprawę towarzysze, że .nasze, 
Polskiej Partii Socjalistycznej oceny sytuacji 
politycznej — nasze wnioski — nasza linia po­
lityczna, .to nie jest nie wymyślonego przy zielb- 
‘nym stole,' przy biurku — jak się to mówi •L~ 
od góry. To jest proszę towarzyszy odpowiedzial­
ność nie, tylko za dzież dzisiejszy ,i wnioski nie 
tylko z dnia dzisiejszego płynęce, to nie jest 
i ’nie może być poddawanie się nastrojom takiej 
czy innej pory — czy, takich czy innych trud­
ności. Doceniamy wszyscy trudności, bo wśród 
nich żyjemy, widzimy razem wszystko co jest 
jeszcze zle, co jeet dziś złe, co jest . do popra­
wienia. Ale jako socjaliści pamiętamy o tym co 
było wczoraj i  nie od dziś znamy naszych przy­
jaciół i wrogów, i żadne trudności nie przesło­
nię nam naszych zadań, naszych celów i na­
szej drogi. Ze wszystkich błędów będziemy wy­
ciągać naukę i w  przyszłości nie będziemy po­
wtarzać,! drogi od r. 1918 do 1939 nie chcemy 
po raz drugi przebywać.

Proszę towarzyszy ta droga zaczęła się .tak, 
że Daszyński wódz PPS był premierem rzędu 
ludowego, który wprowadził ośmiogodzinny dzież 
pracy, dekretował reformę rolnę i uspołecznie­
nie środków produkcji. Klasa robotnicza hie by­
ła jeszcze na tyle silna, na tyle zrośnięta z trzech 
zaborów, aby dać rzędowi rewolucyjne oparcie. 
Bzęd ludowy był stworzony przez PPS.

Dziś PSL-owcy zdejmuję kapelusz, jak się mó­
wi o Daszyńskim, uśmiechają, się uprzejmie, jak 
się mówi ’;o PPS — i niektórych PPS-owców 
to bardzo cieszy, że się tak do nas -uśmiechają, 
bo nie. wszyscy, zwłaszcza ci młodsi wiedzę, 
dlaczego Się tak do nas uśmióchaję. Wtedy, gdy 
proklamowano manifest rzędu lubelskiego — to 
zaraz potym ukazało się takie oświadczenie s

, „W odezwie wydanej przez Tymczasowy Bzęd 
Ludowy Republiki Polskiej w Lublinie wymie­
niono moje nazwisko; Colom uniknięcia nieporo­
zumienia oświadczam, że podpis mój umieszczę- 

I no bez md;jej wiedzy i że w skład tego rzędu nie 
wchodzę".. Wincenty Witos

Dzisiaj też „Gazeta Ludowa* * >— celem unik­
nięcia nieporozumienia Oświadcza, że bloku 'sze­
ściu ńa naszych warunkach nie ma i nie będzie. 
Jak to było, wówczas? Opowiada w swoich pa­
miętnikach Hipolit Śliwiński.

„Wszystkie czynniki lewicowe wiedziały,,, że 
tylko i wyłęcznie rżęd ludowy może njęć w swó- 
je ręce władzę i przeprowadzić tę rewolucję* bez­
krwawo.v Pp., Móraczewski i Witos brali udział 
w naradach. Podkreślam nazwisko p. 'Witosa, 
aby zwrócić nwagę na te okoliczności, że dobrze 
wiedzieli o co chojdzi. Był o wszystkim ińformo- 
Waiy, a koronę jego był wyjazd jego w dniu 
6 listopada ■ do .Lublina. **. j
. Wszak w żadnym innym celu nie mógł tam je* 
ehać, jak tylko dla wyciągnięcia konsekwencji 
z upadku Bady Regencyjnej! Bzędu dra • m- 

;skiógo-I konsekwencję był rząd ludowy repu­
bliki.' ]$!a osobie p. Witosa zależało nam,wiele,

! bo był on przedstawicielem największego odła­
mu włościan w Galicji.

, ,,/3p.vwpłynęło na postawę p. Witosa w dniach 
następnych i, jakie siły zewnętrzne działały na 
nięgm rp tym może inne. pióro opisze dokła­
dnie...". ..

Daszyński ustępił. Nie miał za sobą sejmu, bo 
go. nio było, nie miał wojska, bo je miał Piłsud­
ski. Ustępił pod naporem endecji. Opinię wyra­
biała mu reakcja znakomitę, chociaż nie był 
PPR-owcem.. , . v ... \ j
’. Daszyński w : swojej nrowie rokń ISnjjjj tak 

fńówi O metodach propagandy: „Ta rzecz poszła 
tak daleko, iż w opinii publicznej zachodu’ przed* 
stawiano Polskę jako rzęd bolszewicki, przed­
stawiano- Polskę, jako kraj rozruchów. Przedsta­
wiano Polskę jako k raj zwiorzęt. Wtedy, proszę 
Towarzyszy, nie można było wbijać klina mię­
dzy trzony robotnicze, aby podważyć rzęd, wte­
dy nie mówiono, że PPS jest lepsze od PPB, 
tylko mówiono inaczej. Mówiono np. tak: Do 
Piłsudskiego zgłosił się jeden z przywódców 
warszawskiej ' narodowej demokracji (Zbigniew 
Paderewski) i'-złożył oświadczenie, że „obóz je* 
gp nie będzie współpracować z Daszyńskim,' ale 
uważa za możliwę pracę z Moraczewskim, I  szła 
taka kolejka. Daszyński był twardy. Mor,aęząw- 
ski był dla nich uleglejszy, ale też nie na dłu­
go. Premier Móraczewski też podaje się do dy­
misji: Decyzja Moraczewskiego była ustępieuiem 
przed wściekłym .napadem reakcji no i przed... 
Piłsudskim. Na, dramatycznym posiedzeniu CKB 
PPS Móraczewski' groził Samobójstwem. Stron- 
uićtwa były zaskoczone *— ale nie miały wybo­
ru, źródłem władzy b y ł; Naczelnik Państwa *— 
Piłsudski. Ustępujący rzęd wypowiedział swe 
ostatnie słowo w liście do Piłsudskiego: „Bogaci 
odmawiają płacenia podatków, bdjkotuję pożycz­
kę państwo wę, prowadzę sabotaż na wszystkich 
polach gospodarki państwowej, uprawiaję lich- 
żrę, sprzedaję i wywożę żywność' zagranicę. '
, '  Aby uspokoić 'kraj, trzeba chleba, odzieży, 
maszyn, surowców, 'broni, pieniędzy, a rzęd obe-l 
ęny napotyka trudności zagranicę w- ich uzy­
skaniu. Usunięcie owych trudności, wymagałoby 
czaśu, a sprawa nie cierpi zwłoki. Bzęd nie boj­
kotowany przez posiadających, może znajdzie się 
w szczęśliwszych od nas warunkach, które nas

skłaniaję. do przedłożenia prośby o przyjęcie 
dymisji gabinetu. ■
• Tak niesławnie skończył życie drugi i  ostatni 
w Polsce przed wrześniowej Bzęd Ludowy..

Dopiero w 10 łat później po upadku rzędu lu­
dowego, najgorętszy -demokrata rr" przywódca 
chłopów — Stanisław Thugutt — tak pisze b 
rzędzie ludowym — z żalem i po ńiewęzasie:

„Byłoby zapewne lepiej, gdyby rzęd ludowy 
zarówno pierwszy jak i zwłaszcza drugi przy* 
gięły te harde karki trochę mocniej do ziemi* ‘ • 
(St. Thugutt: „Bzęd Ludowy w Lublinie"-}'.

Gzy .jeet ktoś w’ Polsce, kto sędzi, że klasa 
robotnicza i  partia niczego się nie nauczyły 
przez lata Oh jeno - Piasta,!'potym lata Brześcia 
i  Berezy.

Czasy wielkiej przebudowy
/ Taniec z roku* 1918 już nie . jest modny.

Beforma -rolna, jest reformę rolną.,Nie pro­
klamowaną — tylko realizowaną. Nacjonaliza­
cja także. Premier nie cierpi na manię samobój­
czą i  nikt nie kocha się w Piłsudskim. I  nerwy 
mamy dobrąe wszyscy, z Hitlerem zahartowane.' 
' Reakcja próbuje się. zachować tak samo, jak 
W roku 1918. Rzecz w żyta, że i sytuacja jest 
inna i my Polska Partia Socjalistyczna, jeste­
śmy inni, bo mamy,za sobą doświadczenia, i wy­
ciągniemy z nich naukę. • '  " ,

Jacy jesteśmy? Cze&o chcemy? ' . , v
Towarzyszel Trzeba o pewnych rzeczach sta­

rać się myśleć jak najspokojniej,. jak najtrzeź­
wiej, . . V

Musimy przede wszystkim zdać sobie sprawę 
z tego, że nasz naród i nasze państwo ma swoje 
położenie geograficzne, którego nie potrafimy 
zmienić. \
’ Może p., Sosnkowski, albo Baszkiewicz zmie­
nić swoje położenie geograficzne <i przenieść się 
ż Londynu de Kanady, albo do Brazylii, ale pol­
ski naród tu pozostanie. Tu będzie pracował pol­
ski chłop, polski robotnik i polski inteligent. 
Na tej ziemi, która jest tak wymęczona woj­
nami, bo nie ma żadńej większej burzy wojen­
nej1, ażeby przede wszystkim- na naszej ziemi nie 
szalała.

I  proszę Towarzyszy, tak się w tej wojnie 
pokazało, że gdy eałeimu światu zagrażał faszyzm 
?— to wczorajsza Europa nie wierzyła, że fa­
szyzm to -wojna, że faszyiń trzeba .bić solidar­
nie — i  bić wszędzie tam, gdzie się pojawia, bo 
wszędzie znaczy on tę sarnę wojnę, która później 
jak pożar Ogarnia cały świat.

Proszę Towarzyszy, my tutSj w Krakowie *■— 
w roku 1935 urządziliśmy wielki wice PPS pod 
hasłem „Faszyzm podpala świat". To było- wte­
dy, kiedy- Mussołini szedł dopiero na’ Abisynię, 
my mobilizowaliśmy do czujności polską klasę 
tobótniczą. Wtedy, nas pytaną z uśmiechem, co 
Ci socjaliści wymyślają gdzie* jćst ten fa­
szyzm ? Tak samo, jak dziś ślę nas pytają — 
gdzie jest reakcja? X wtedy n.a tym naszym 
wiecu — w Starym' Teatrze to były trzy wielkie 
k-ukły —* Mussoliniego, Hitlera i japońskiego Sa­
muraja -^r.i na ścianie była olbrzymia mapa, 
.gdzie był właściwie' nakreślony przyszły blok i 
państw pokojowych tĄ’ L  Wancja i Anglia, ale 
przede wszystkim górował na tej mapie, dobrze 
to pamiętam- Związek Radziecki.
• Ib-oszę Towarzyszy, reakcja, dyktatury i bttr- 
żuazja rządząca wówczas . Europę, albo wręęz 
sprzymierzają się ideologicznie z Hitlerem, zdra-1. 
dzajęc niepodlegość swych narodów, albo do 
/końca trwały w wiernym oczekiwaniu,, aż pijzyj- 
dżie po innych -narodach, połkniętych przez Hit-i 
lerń kolej i na ńie.‘

W Polsce nawet mówiono więcej: Rydz Śmi­
gły mówił, że będziemy się bić wogóle bez soju­
szników. Tak wyglądało po kolei ze wszystkimi 
prawie narodami.

Ale pod okupację Hitlera stało się jasne, że 
można byłę po kolei samemu leźć paszczę Hi- 
tlerowi, alć wyleźć z niej. samemu nie można, ż'e 
trzeba rozpłatać brzuch hitlerowskiej bestii1 -*4 H 
i • wówcząs wszystkie narody naraz mogę odzy­

skać wolność. Odbywało się to wysiłkiem alian­
tów. 1  tak się złożyło, że w toku tej wojny mo­
gła do nas przyjść1 albo armia . anglosasów, albo 
Armia Czerwona. Tak już jest. Brakło nam przy 
końcu wojpy śmigłego, aby powiedział, że bę- 
dzieiny się wyzwalać bez sojuszników — próbo­
wał to za niego zrobić Bor-Komorowski, który 
chciał się wyzwalać nawet przeciw sojusznikowi 
i Towarzysze mogę sobie oglądnąć Warszawę, 
jako, ruinę tej koncepcji i ruinę naszej stolicy. 

. Proszę Towarzyszy.mogła tu być albo. Anglia 
albo. Armia Czerwona. Cóż /może' są niektórzy, 
albo może byli tacy, CO myśleli, że jak tu 
•przyjdę Ańglicy, tó pierwszo «ę zrobię, to an­
gielskie, najdemokratyczniejsze wybory, no: i 
oczywiście zwyciężę socjaliści tak jak w Anglii; 
.1 założyliby sobie tutaj, nie pamiętając o fa* 
szystach polskich o Oenerach. i Niewiadomskich, 
taki angielski ogródek wspanialej demokracji.

Nie wiemy, jaz by to; było u nas, ale wiemy 
jak było przez 20 lat przedwojennych na Bałka­
nach, np. w Rumunii, w Jugosławii, tam gdzie 
istniały olbrzymie wpływy angielsko — angiel­
skiego kapitału —: i  gdzie nić' było wówczas 
t. zw. żelaznej kurtyny, na którą skarży się dzi­
siaj; Churchill. Tam nie było wyborów. Tam 
szalał rabunkowy, kolonialny, prawie kapitał, 
rządziły jcliki dyktatorów, 'generałów, albo kró­
lów.
. I  Anglia nie upominała się o wybory, bo to 

byłoby przecier interesom demokracji angielskiej.
A po wojnie marny jeszcze jodnó doświadczę- 

nie- — GrCcja.
/Gdzie wbrew rrbli narodu greckiego greckiego 

instalował Churchill' przewdojennę, prawicową, 
kapitalistyczną, obszarniczę klikę. I  tu wam 
Towarzysze cos zdradzę:. Jak wrócił Mikołajczyk 
z Londynu,'’ na komisji porozumiewawczej., 
str.onnictw przy szeregn świadków oświadczył, 
że zdaje sobie dobrze sprawę że gdyby tu byty,, 
wojska angielskie, a nie Armia Czerwona, to nie 
Mikołajczyka by. nam na premiera przywieźli, 
tylko kogoś znacznie bardziej na prawo. A więc 
Raczkiewicz. A więc Bielecki, a więc Anders,. 
X konstytucja ź roku 1935 — Carska konstytucja.

11 właśnie dlatego p. Miokłajczyk późno, ale 
przyjechał przez Moskwę: Proszę Towarzyszy
wydaje' mi sięy''że wówczas polska klasa iobot-; 
nieza, która tyle krwi przelała w walce o wol­
ność, chciałaby walczyć z tym Baczkiewiczem i 
Bieleckim tak jak walezyła przed wojnę. Na- 
pewno by walczyła bp byłaby zepohnięta tak jak- 
walczyła i walczy lewica grecka. Proszę Towa­
rzyszy sople przypomnieć, że jak klasa robotni­
cza grecka zaczęła walczyć, to- Churchill posłał 
bombowce i bombardował Ateny. Czy wam się 
wydaje, że Ateny sę brzydsze od Krakowa, że 
Ateny można było bombardować, a Krakowa 
nie można, chociaż by tu rewolucję zrobił wów­
czas tow. Drobner? Ozy Polska mogłaby wy­
jątkiem od reguł imperialnych polityki angiąl-1 
skiej? Oczywiście że nie. Proszę Towarzyszy to ' 
tak już. jest że jeśli interesy imperium .angiel­
skiego, interesy kapitały sę sprzeczne — na to. 

Ińie ima. rady — z^inteneję czy z ideologię ^więz 
|ku Eądzieekiego to zawszę będzie tak: na obce- - 
•bym etapie, gdzieś te interesy i wpływy będę 
graniczyć- A na gramcy wpływów stawia się za- J 
wsze doprych strażników. Aby wpływy się niej 
i rozpłynęły. f

Przykład Grecji i Hiszpanii
Gdyby nasza granica biegła równocześnie 

granicę wpływów, to . jak .-się towarzyszom/wy- 
daje, kto byłby dla Anglii lepszym strażnikiem 
pan Mikołajczyk, który wysyła takie piękne de­
pesze do Stalina i mówi o konieczności sojuszu 
ze ZwiązkiemRadzieckim, czy też pewniejszy 
byłby pan Raczkiewicz i gen. Anders? ' 

Pewniejsza klasa robotnicza, czy obszarnicy i 
kapitaliści? A jest. tak, jeśli pewniejsi są 'obszar

nicy i kapitaliści, to nikt oczywiście-nie śmiał-] 
by Zabrać im ziemi,-ani fabryk. Byłoby tak jaki 
w Grecji, a może tak jak w Hiszpanii? W Hi-| 
sżpanii wiesza się' dziś bezkarnie socjalistów^ 
wiesza się republikanów, hitlerowcy angażowani! 
sę *do Wojska powiedzmy to sobie towarzysze doi 
końca: czy gdyby tak Hiszpania położona była] 
rra przykład tam, gdzie. Węgry — trochę bliżej! 
Czerwonej Armii, to Czy ten faszysta Franco]

TÓWniętwo wydawnictw partyjnych w Turyngii. 
Około 1928 roku dostał się .do sztabu 'naczel­
nego dowództwa <5. A. (brunatnych koszul). 
Hess bardzo się nim interesował i mianował go 
szefem swego sztabu. W tym czasie właśnie 
Hess byt „cieniem" Hitlera. W ten sposób Bór- 
mann został. „cieniem" „cienia"..

Hess zdystansowany
Bormann wkrótce zdystansował HesSa w ła­

skach Hitlera. Był on bardziej agresywny i ak- 
. tywny. w pewnych sprawach, a .były tam takie 

drobne, lecz bardzo osobiste sprawy, które 
Hess nieopatrznie powierzył Bermanowi' -do 
wykonania.

Jedną' z nich byłą „Kasa Pomocy" (Hilfskas- 
se), oparta na. obowiązujących ' wszystkich 
członków Partii daninach (składkach). Mótóią, 
iż dzięM temu funduszowi Bormann przyczynił 
się do finansowej niezależności Partii w latach 

- 1931 -i. 193$. Około 1935 r. Bormann przejął 
zarząd wszystkich, finansowych osobistych 
spraw Hitlera. Zarządzał dochodami Hitlera z 
wydawnictw, jego osobistymi projektami i pla- 
naini budowlanymi, finansowanymi z tego źró­
dła — jak Berghof około Óbersalzbergu, a 
późnie] „Orld Gniazdo", jak również zakupem 
dzieł sztuM osobiście dla Hittera. Dla innych 

. projęktów - konstrukcyjnych, zpiĘipów gruntóig, 
budowy dróg na .Obersalzberg i akwizycji dzieł 
sztuki, dlś' zbiorów pubiicżnycll, projektowanych 
przez Hitlera—Bormann stworzy! „Adolf Hit­
ler Spende" (Fundusz Adolfa Hitlera). W tym

charakterze Bórmżnn mógł być ciągle w jjścfer 
słym kontakcie z Hitlerem, któjy widział w 
nim zdolnego pracownika, na którym mógł po­
legać. , ■ ;i ... ■ . ...

Jako doradca i zarządca finansowy, BGr- 
mann miał wpływ na decyzje Hitlera. Hess z 
początku nie przeszkadzał mu w tym. Później 
spostrzegł, iż Bormann zbyt głęboko przenikał 
w koła Óbersalzbergu. Hess nie mógł już z nim 
walczyć i wkrótce z rezygnacją pozostaw# 
sprawy swemu bieg

Ze skromnego adiutanta- 
do nazisty Nr. 2

Z początku Bormann tylko od czasu do cza­
su podawał Hitlerowi sprawozdania z Partii, 
jako delegat Hessa. Później, dóstpwS?Y Jtó óo 
-bezpośredniego otoczenia Hitlera, odepchnął 
Hessai który to odczuł głęboko i popadł w me­
lancholię, co bardziej jeszcze wzmocniło pozy­
cję Bormanna. Wtedy w maju 1941 r. poraź 
pierwszy ujawnił się ną krótko jego wpływ, 
gdyż stale unikał jawności,’ czując Się najlepiej 
za kulisami wydarzeń. Udało mu się ograniczyć 
wpływy i swobodę działania innych wybitnych 
członków Partii, jak dr, Ley (wódz frontu pra­
cy). .

Blokada Hitlera
Z tmpięzglęćliią brgjsłuością, Bormann jtfze- 

strzegał Aasady,, iż nikt nie mógł widzieć się z 
Hitlerem, bez wyznaczenia mu audiencji przez 
Bormanna, a i wtedy audiencja odbywała śię 
przeważnie W jego obecności! '

Brueckner naczelny adiutant Hitlera, który 
miał jeszcze pewne możliwości niezależnej ak­
cji w 194]' r„ został wyeliminowany. Tęn sam 
los spotkał drugiego adiutanta Hitlera — Lo- 
hauba. , #

Po wybuchu wojny, Hitler, zaabsorbowany 
' sprawami militarnymi, zaniedbywał swą We­
wnętrzną politykę, co już przed odlotem Hessa 
wzmocniło nadzwyczajnie pozycję Bormanna. 
Już przed 193$ rpkiem niektórzy Gauleiterzy 
narzekali na-odsunięcie ich od Hitlera, jednak 
udawało im się bodaj na przyjęciach w kance­
larii Rzeszy, słyszeć Hitlera, a niekiedy nawet 
zamićnić z  nim parę słów.

Hess — drabina
Bormann widział, jak Hess z sekretarzem 

Hitlera wzniósł się na stanowisko zastępcy 
Fuerera. Współpracownikami. jego byli: naj­
pierw Lammers, który z Barmanem brał udział 
w całkowitym okrążeniu Hitlera. Oficjalnie 
lammers załatwiał sprawy wszystkich agend 
rządowych, a Bormann—sprawy partyjle. Ale 
Lammers był bezbarwnym urzędnikiem, i wi­
dział, iż mógł się ostać tylko w oparciu o Bor­
manna. Sojusz Bormann — Lammers z przewa­
gą Bormanna doprowadził dó ścisłej kontroli 
wszystkięh spraw, dochodzących do Hitlera. 
Marszałek Keitel usiłował zabezpieczyć sobie 
podobną pozycję dla spraw Wehrmachtu — 
lecz bez powodzenia. Stosunki Bormanna z Hit­
lerem były dobre db 1944 r. Zdarzały się ostre 
starcia, które nie przeszkadzały jednak ścisłej 
współpracy.

. Inicjatywa mianowania Himmlera ministreml 
spraw wewnętrznych-(1944 r.) wyszła cd Bor-I 
manna. Lecz gdy to nastąpiło, wynikały ko&-| 
flikty, które ku ogólnemu zdumieniu, za wrze J 
kończyły się ustępstwami Hitlera.

Pochodzenie Bormanna
• Bormann urodził się na przełomie wieku wj 
Haberstadt. Pod koniec poprzedniej wojny zo-| 
stal powołany do wojska, w którym jednakżel 
nie pełnił czynnej służby. Następnie walczy} w 
Brygadzie Rossbąch na granicy Łotwy. W 19241 
roku dostał* się do więzienia na jeden roki 
wskutek uwikłania się w ’ polityczne • mordenl 
stwo. Po więzieniu był zarządcą majątku; wl 
Meklemburgu, zanim zabrał ślę do - polityki] 
Ożenił się z cófką sędziego partyjnego, W alteJ 
ra Bucha, posiadającego swego czasu pierwsza 
wpływy w partii.

Bormann nie. posiadał wyższego wykształcaj 
nia. Był typem brutalnym, bez serca, gotów dm 
zaostrzenia każdego rozkazu Hitlera, chyba, ż 9  
nie było to' po jego myśli.

Takim był Martin Bormann, drugi po Hitlefl 
rże człowiek, odpowiedzialny za zbrodnińzS 
działalność bandy .nacjonal-socjałistów w d n  
gu ostatnich pani lat jej szaleńczych rządółn 
w Niemczech. Dotychczas nie ma jeszcze ni{9 
Zbitych dowodów jego -śmierci, pozostaje on m l  
procesie w Norymberdze „in absentia**, 
uznania go „winnym" lub „niewinnym", stdp 
sownie do dowodów składanych obecnie T.ryfl 
bunałowi przez prokuraturę sojuszniczą,
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Sekretarz Generalny CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz
Dokończenie przemówienia

ni« wisiałby już dawno za nogi, jak jak jego 
protektor Mussoiini.

Ą więc eo znaczy ta  różnica,; Powiedział to 
jnż Mikołajczyk. Najwyższy czas, aby zrozumie­
li to wszyscy, nawet na najdalszych peryferiach 
naszej Partii, pokonyfrując do reszty kryzys 
ideologiczny, jaki przechodziła część socjalis, 
stów. Na co to jest potrzebne t  Po pierwsze jeck 
tó potrzebne dla właściwej oceny sytuacji po­
litycznej, nie tylko ze stanowiska socjalistycz­
nego, ale naszego narodowego, polskiego. Proszę 
Towarzyszy. Popatrzcie, co się dzieje w Niem­
czech, tam się dzieci niemieckie karmi lepiej 
niż n nas polskie —> dzieci narodu zwyciężone­
go. Tam się kokietuje Niemców bardzo mocno. 
Tam się dzieję różne cuda, o których nie śniło 
nam się, że będę możliwe — z narodem, który, 
niósł -całemu światu zniszczenie.

Kapię już, n a  biednych, wysiedlonych Niemców 
łzy papieża, ma ich papież dużo teraz, tych łez, 
bo 1 je zaoszczędzi! na „swoim1 ‘ i katoliekim-pol- 
skim narodzie, wtedy, kiedy nasz naród pod bez­
litosną okupację Hitlera wysiedlany, poniewie­
rany, ; mordowany, zdany był na łaskę i nieła­
skę. Lituje się już nad Niemcami’ Churchill, 3 
jitż tak, jak Lord George po tam tęj wojnie ł§i>4 
leje nad zachłannością Polaków. Po co tcTWszyst- 
kot To ' nie jest Towarzysze, tak bezinteresow­
nie, bo to ńie sę poeci tylko polityczni -kupcy. 
Pozyskać Niemców W grze międzynarodowej, w 
tej skomplikowanej 'grze nacisków i szantaży —- 
to znaczy cośi-im’ óM»cywać|‘to żńhczy óbiecy- 
wać im nie kolonie za morzami, nie Nadrenię, 
tylko ziemię na wsChędzie.

Sojusz zc Związkim Radzieckim
Wyobraźmy 'aobie eo b y  się stało, gdyby tak 

nikt im w- tym nie przeszkadzał, gdyby nie by­
ło tam wzajemnych kontroli, gdyby nie było u- 
działu w okupacji Niemiec także Związku Ra­
dzieckiego, gdyby cale Niemcy były obiektem 
tej gry, na której oni się szybko wzmacniają, i 
Odradzają. Dlatego uważamy udział Związku Ra­
dzieckiego w okupacji Niemiec za potrzebny i’ 
za korzystny, ponieważ tym samym mniejsze 
jest i mniejsze będzie cienienie Niemiec na na­
sze granice zachodnie. Są jeszcze w' Polsce ta­
cy, którzy marzą o trzeciej wojnie,, jako o moż­
liwości politycznego odegrania się. Niektórym z 
nich wydaje eię, że wtedy przyszedłby tu żołnierz 
angielski i bardzoby się szybko i zapóźno prze­
konali; że byłby to „nasz'' SS-man — Niemiec 
niedawno stąd wypędzony. Innym trzeba przy­
pomnieć to, co mówił im Dmowski wtedy, gdy 
zanosiło się na wyprawę interwencyjną przeciw 
Związkowi Radzieckiemu: że nawet w sojuszu 
z-Niemcami jesteśmy okrążeni i (tracimy niepod­
ległość.

Innym nie trzeba nic przypominać, bo to nie 
pomoże, bo wiedzą swojo, bo czują dalej tak, 
jak przed wejdą — solidarność faszystowskich 
interesów, wobec których niepodległość nie od­
grywa żadnej roli, a nawet jest pojęciem wro­
gim — jeżeli jest to Niepodległość Polsku Ludo­
wej. Z tymi trzeba walczyć w interesie Niepod­
ległości. Ta walka, to sprawienie tego, aby so- i 
jusz ze Związkiem Radzieckim, był naprawdę

pełnowartościowym -sojuszem równych h równy­
mi; ta walka — to jest bardzo: mocne pilnowanie 
tego, aby Polska przestała być wreszcie tere­
nem międzynarodwych rozgrywek. Nie jesteśmy 
wówczas dla nikogo pewnym i solidnym kon­
trahentem. Jesteśmy miotani sprzecznościami i 
nię Idziemy wówczas pewną drogą, tylko zata­
czamy się jak'naród politycznie pijany. Jeste­
śmy wówczas dzikim polem rozgrywek, ......

Po zakończeniu rozgrywek zostaniemy tak, 
jak zostaliśmy z. minami Warszawy. Musimy 
stać się samodzielnym czynnikiem pokpju i  sta­
bilizacji stosunków.
' Największe niebezpieczeństwo widzimy w 

dzieleniu świata na bloki.
Jeszcze większe niebezpieczeństwo widzieć bę­

dziemy w dzieleniu Polski na' orientacje, na tle 
pewnych nastrojów części społeczeństwa.
__ Są czynniki, które te nastroje. chćiałyby wy* 
korzystać w możliwie szybko odbytych wybo­
rach, jako swoją ostatnią stawkę. Pewnie. Są 
tacy, którzy myślą, że będzie można zebrać 
jeszcze dla Siebie posiew, jaki pozostawiły rzą­
dy sanacyjne i hitlerowska okupacja, że trudno­
ściami dnia codziennego, goryczą życia w powo­
jennej' zniszczonej Europie będzie można na 
każcie; wyborczej wypisać wyrok śmierci tworzą­
cej się polskiej rewolucji, że będzie można O-1 
dograć Wszystkie swoje błędy londyńskie i spóź­
nienie polityczne. /

ehali pogar|pdwia«ręką na „zgniłą" demokrację, l oczekuje wyniku wyborów w; Polsce 1 od tego 
którzy wielbili tylko siłę i  jeździli ją oglądać I uzależnia nąwet swój „powrót". Skąd nagle ten 
d |j ^fŻjjgraibćrgi na -hitlerowskie urępzystOści, | zapał do wyborów, tam, gdzie istnieje tylko po-i; 
wielbiciele Bereży ’ —- i  MussolfńięgO'-*-—m ^na- Ig a rd a a la  narodu i uleżenie na jakąś zbiorową 
rodowej rąwęlucji". Przecież nawet pan Anders | histerię".

Dlaczego blok
Prawdziwi demoktaci czują się w tym towb-;

: rzystwie nieswojo'i obawiają się; że to jest tłok 
sztuczny, taki, jaki robią cżfśejn kieszonkowcy 
ąby łatwiej/pyło' ukraść- Aby łatwiej było'się z 
tęgo tłoku' Wydostać, aby demokrację odróżnić 
od wyborczego' spekulanta. Rada Naczelna na- 
szej Partii wysunęła 4 listopada hasło wspólnego 
bloku stronnictw demokratycznych — dla wspól­
nego, ' koalicyjnego wysiłku całej Demokracji -Pol- 
skiej_ w tym ^niezwykle trudnym i skompliko­
wanym okresić. /■

Widzieliśmy w tym bloku przede wszystkim 
spokój wewnętrzny, widzieliśmy rozbudowę koa- 
licyjuegó;, równorzędnego udziału strónńictw we 
współrządzeniu, widzieliśmy gwarancję .ucinanie., 
niai się od rozgrywki .sił międzynarodowych •> to-' 
czonej,aa. naszej Ziemi, ale nie w naszym intere­
sie, ‘ńaszyni kósztenł.. ' - 

Widzieliśmy możliwość skupienia się na tyęh 
zadaniach, które — jak się to zgodnie określa — 
przerastają siły jednego pokolenia. Widzieiilmy 
ugruntowanie reform społecznych, widzieliśmy 
najpewniejszą własną drogę $0 utrwalenia. N id ' 
podległości.— wspólnymi siłami, zgodnie działa-' 
jąęymi. J.

Odbyliśmy szereg' rozmów ze stronnictwami- 
Odbyliśmy rozmowy z PSL. Odsyłano nas do, 

Kongresu i  od Kongresu do NKW. Wreszęię o- .

trzymaliśmy’ odpowiedź; że właściwie blok nie 
jęet kaMeezny, ale jeżeli ma"'b*yćf'to' na 7S°/o. 
W czasie rozmów o bloku przypomina nam/się 
ta,anegdota. Stanisława Thugutta o Witosie, któ­
ra charakteryzu je brak zdecydowania u Piasto w- 
feów-i i v !  ̂' •’»>' ,  f M U  
; Witos poszedł n.a jarmark z kirową. Stał k nią 

cały dzień. Ofiarowali mu różne ceny; Odpowiadaj 
że nie, ta  cena mu nie odpożdada. Wreszcie wieczór 
—jarmark pusty. Ou stoi z  tą fcrową.Ktoś mówi jan 
kąś cenę, M e zgadza się:' Pytają, jak dłilgo. tak 
będzie stał? Na-co czeka? Odpowiada.: — ;A skąd 
wy wiecie, że ja tę krowę cjcę sprzedać, może ja 
Ąf pją. yryszęSł^n |y}ko.,.ną, S!P^o% |  J  
* 1  t a l  saaw'wySzli łtapsifer n y ivPSL-owey —• 

wcale nie chcieli bloku, tylko wyszli na spaceni 
jjył już taki spacer do Lublina w 1918 rotu.,|fie 
jap&uą się było tłumaczyć, i e  to utrudni atrpófEe- ; 
rę, że Ministerstwo Bezpieczeństwa przeszkadza: 
— bo tego ministerstwa pie było. -— a atmosferę 
pepesowską bardzo dziś PSjlL-owey chwalą. Wów­
czas na skutek odmowy Witosa cały rząd lud^wsi 
Daszyńskiego poaąędł na spacer. Nie było nato­
miast spaceru później w roku 1923, zawsze byłą I 
ta krowa z anegdoty do sprzedania, gdy kupcem 
była endecja i. obszarnicy, Tak powstał C|ięno< j 
Piast w r. 1923 i . 19,86. ?

Na co liczą przywódcy PSL

Wybory
Byle tylko wybory były — jak się to mówi — i pddćjrzańy* tłok w naszej demokratycznej Pol- 

„wolne1' i byle były jak najszybciej. I see przy kwestii wyborów, i My rozumiemy tych
Musimy się popatrzeć‘na’to podejrzahe wldo- i wszystkich — i te-ruchy — które przed wojną 

wisko, poprostu przyjrzeó się tym, którzy dziś walczyły o demokrację w Polsce. Ale skąd nagle 
wołają najgłośniej o wolne wybory. Jest jakiś | najgłośniej krzyczą ci, którzy przed wojną ma-

^ My więmy,. n ą . co liczą przywódcy PSL, Oni' 
mówią, że Uczą tylko na swoje glosy, a le 't ik
niechcąco wymknęło się panu Mikołajczykowi 
podczas rozmów i zapytań — a co będzie, jak 
będzie inna lista oprócz listy 6-u stronnictw, 
czy tą. listą wówczas nas wszystkich razem .'z 
Mikołajczykiem ńie pokona. Jakież to siły mają 
pas' pokonać, jeśli sam pan Mikołajczyk mówi; 
żę 75«/o — t'o jego? Cóż jest w takim razie w 
tych ,75%-ach? I  Stronnictwo Narodowe i OŃB-y 
i spekulanci, bo ci też ii nas nie będą głosować 
i malkontenci. ; ’ : ■

A ńie jest to w takim razie nie innego, jak 
jeszcze raz w naszej dzisiejszej sytuacji pbwtó-' i 
rzo-ny Chieno-PiasW Obrócony' przeciw lewfcyl 
Przeciw wszystkim ‘osiągnięciom. Próbh rózgryw- £ 
ki. Komu na tym zależy dzisiaj"? TrZeba “powtó- - 
fzyć pytanie p. Śliwińskiego' z -r. 1918. :
, ,,.Go wpłynęło na tę postawę i, jakie siły zew* 
nętrzne działały?' ‘

W odpowiedzi na tę postawę, PSL. Centralny S 
Komitet Polskiej. Partii Socjalistycznej stwjer* 
ifliził, że'odpowiedzialność, za zaognienie atmośfe* 
ry politycznej w kraju spada wyłącznie na PSL* ‘

Jednolity front gwarancja demokracji
Że odpowiedzialność Partii naszej może być 

przede wszystkim zacieśnienie jednolitego fron- i 
tn klasy robotniczej, jako podstawy wspólnej wal-

WiADOMOSd GOSPODARCZE

Węgiel niemiecki dla krajów oswobodzonych
Europejska Organizacja głowa 1 jej, 

zadania
Postanowienia rządu polskiego w  sprawie 

przystąpienia Polski, jako jedynastego 
z kolei kraju, do Europejskiej Organizacji 
Węglowej, stanow i ważny krok naprzód, w 
dążeniu do zaopatrzenia ludności Europy w 
węgiel. Polska jest jednym  z czołowych pro­
ducentów węgla w świecie., Radą Organizacji 
W ęglowej’ powołała Polaka n a  stanowisko 
wice-prezesa.

Europejska Organizacja Węglowa po­
w stała przed zakończeniem wojny, ażeby za­
pobiec wywiązaniu się w alk i o ograniczone 
zasoby węgla, znajdujące się na terenie Eu­
ropy. Organizacja węglowa ma podobne cele 
jak  UNRRA, podstawą jej jed n a ł jest po­
rozumienie Europejskie; nie zaś światowe, 
mimo że S,tany Zjednoczone są  jednym  z jej 
członków.

Pierwsze posiedzenie Rady odbyło się w 
m aju 1945 r.. lecz form alny układ  co do jej 
struk tu ry  i celów został podpisany w Lon­
dynie dopiero w dniu 4 Stycznia 1946 r.

Transport I produkcja
Organizacją Węglowa nie spełnia funkcji 

wykonawczych, natom iast wskazuje rządom 
należących do niej państw  sposób słusznego 
rozdziału i zwiększenia zasobów węgla. Rada 
powołała szereg podkomitetów, z których 
dwa są najważniejsze: 1. Podkomitet trans-, 
portowy, działający w ścisłym porozumieniu 
z centralną Europejska Organizacją- T rans­
portu Śródlądową (E . ' C. I. T. O.j, którego 
zadaniem  jest wskazanie sposobu pokonania 
trudności transportu  węgła z kopalni do 
konsum enta; 2. Podkomitet produkcji, który 
daje wskazówki, dotyczące najlepszych spo­
sobów zwiększenia produkeji węgla:

W wyniszczeni Europie brak 50 */o węgla
Sprawa zoapatrzenia i zapotrzebowania 

zajm uje się Komitet Planowania, do którego 
kierowane są żądania krajów, dotyczące 
potrzeb oraz wykazy/ zasobów w krajach 
produkujących. Zapotrzebowanie Europy 
na  węgiel znacznie jeszcze przekracza moż­
liwości zaopatrzenia; — np. w ostatnim

WARSZAWA (SAT). — W przyszły czwartek 
tj. dnia 28 bm. odbędzie się inauguracyjne po­
siedzenie Naczelnego Komitetu .Obywatelskiego 
Premiowanej Pożyczki Odbudowy Kraju, na 
którym po wybraniu prezydium Komitetu będą 
■chwalone normy subskrypcyjne dla poszczegól­
nych grup społecznych.

kwartale 1945 rok.u sum a zapotrzebowań roz­
patrywanych przez komitet," t wynosiła 
14.100.100 ton, podczas* gdy do rozporządzenia 
było 7.228.000 ton. Produkcja węgla w*e, Fran,5 
cji,'Belgii i Holandii w momencie kapitula­
cji Niemiec wynbsiła zaledwie150, 40' i 30 ?/o 
produkcji .przedwojennej. I

Dostawy z Niemiec
Jednym z najważniejszych zadań Rady 

jest dokładna kontrola przemysłu węglowfe*

go w Niemczęch i dopilnowanie, by węgiel 
niemiecki nie byt na rozbudowę ciężkiego 
przemysłu> niemieckiego, lecz ną zaopatrzę 
nie wyswobodzonych kiajów  .Europy i ich 
/udnbści.
- Program  Rady przewidywał eksport 
lpOO.OpO ton węgla niemieckiego do 'oswo­
bodzonej Europy w okresie od chwili zakoń­
czenia wojny sdo końca 1945 roku i dalszych 
15,000.000 ton w ciągu pierwszych czterech 
miesięcy roku 1946.

2,468 mil. kredytów inwestycYjnych dla przemysłu
ŁÓDŹ (PAP). Celem odbudowy prze­

mysłu i dania możności stworzenia pła­
tnego kapitału obrotowego uruchomił 
rząd w czwartym kwartale 1945 r. kre­
dyty inwestycyjne, średnioterminowe, 
oprocentowane na 7 proc. w stosunku 
rocznym, spłacape w ciągu trzech lat. 
Uruchomienie tych kredytów dla prze­
mysłu państwowego lub pozostającego 
pod zarządem państwowym, zostało zle­

cone Babikowi Gospodarstwa KrajoweT 
go. Dla przemysłu państwowego lub 
pozostającego pod zarządem państwo­
wym. zostały przyznane na pierwszy 
kwartał 1946 r. .kredyty inwestycyjne o 
łącznej sumie 2.468.434,000.— zł. celem 
właściwego, i sprawiedliwego rozdziału i 
zużycia tych kredytów, rozdział ich ba­
dany jest przez odpowiednie władze 
kontrolne. ■ ■ ■■ --

40 proc niedoboru zboża na świecie
Plany zażegnania głodu

WASZYNGTON (SAP). Panuje przekonanie, 
że obradujący tu ta j. połączony wydział żyw* 
nościowy, z trudem opanowując sytuację przy­
stępuje do ustalenia podziału zboża. Ustępujący 
dyrektor UNRRA, Herbert Lehman, ua zebraniu 
w Atlantic City podkreślał konieczność roz­
szerzenia Wydziału. UNRRA ma zwrócić się do 
Związku Radzieckiego z wezwaniem o zwięk­
szenie eksportu zboża do innych krajów .. ’ - 

Jak wynika z ostatnich danych statystycz­
nych; niedobór zboża na świecie wynosi 40?/o.

Z Kanady informują, że premier Mackeńzie 
King ogłosił program uzdrowienia, sytuacji 
żywnościowej, zawarty w 9 punktach, M. in. 
ma być zmniejszona ilość ziarna zużywanego 
do celów dystylacyjnych,poza tym ilość zboża 
przeznaczonego na użytek wewnętrzny Kanady 
ma być zmniejszona o KWo, eksport pszenicy 
natomiast ma być zwiększony.

Argentyna, której nowe zbiory mogą ode­
grać wielką rolę przy zwalczaniu powszechnego

braku .pszęnicy, odniosła się opornie do pro­
pozycji, by przyłączyła się do ogólnej akcji. 
Argentyna’’ podkreśla, że będzie realizowała 
swój wlaąny program pomocy Europie. Zacho­
dzi obawą, że Hiszpania byłaby w -tym wypad­
ku faworyzowana przez Argentynę kosztem 
innych krajów. .

FRANCJA 2ĄDA WIĘCEJ WĘGLA 
OD NIEMIEC

PARYŻ (SAP). Premier francuski Gouin po- 
ńownie zażądał, aby Francja otrzymywała wię­
cej węgla z Zagłębia Rubry, a -mianowicie 
ł milion ton węgla dodatkowo, od Niemiec i w 
ciągu najbliższych 20 lat, oraz, ażęby w tym 
roku przydział węgła został zwiększony q 
10 milionów ton: Razem stanowifeby to ,59 
milionów ton w roku bież., zaś w 1950 roku — 
65 .milionów ton.

ki o demokrację i o zwycięstwo Bloku 4 Stron­
nictw w wyborach.
- To co jest już dziś osiągnięciem i dorobkiem 

Polski Ludowej stało się -możliwe dzięki przemó- , 
wieuiom rewolucyjnym, jakie przyniosła wojna. 
Tego dorobku będziemy bronić i  będziemy go 
utrwalać. To jest nasza walka o zasady, które 
przeciwstawiamy wąłce o- mandaty. To - ,nię jest. 
walka- łatwa, ale klasa robotnicza, zwłaszcza w 
Polsce, nigdy nie miała łatwej walki i nię to*1’ 
czyta swych walk w warunkach ■- dogodnych.

Wiemy jednak i pewni jedźm y, że bez wzglę­
du na trudne warunki dzisiejsze,- zdrowy in- 
ątynkt mas ludowych ‘da tym- spekulautom -wy- 
borczym mocńy,. zdecydowany opór: Powtarzam: 
Pamiętamy także i o tych, którzy dżjś udają - 
więłką miłość‘do-Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Ale nię chcą ńaś kochać nie zą to, ż© jesteńimy 
socjalistami' .Kokietują nas, bo liczą na to, że’ 
my w interesie polskiej reakcji, gdy .napęczsie- 
jeroy siłą tych złudpwch nadziei, zą bierzemy się./ 
do walki np, z-Polską Partią .Rbbotnieząv Mają t 
nadzieję, żę my się naprzód Załatwimy z komu­
nistami, później ońi już, "gdy będziemy osamot- * 
nięni, załatwią, nas tak, jak cficieii?tó robić przed 1 
wrześnięm 19Ę9, gdy komuniści byli nielegalni^

Robotniku, chłopie, pracowniku 
umysłowy! W szeregach PPS 

Twoje miejsce!

Zwiększenie czujności wobec tych wszystkich, 
którzy na tle takich czy innych tarć, niepórozu-r: 
mień sekciarstwa chcą nam* wskazywać wroga' na 
lewicy i sprowokować rozbicie jećfoolitegjf fron­
tu —. mb nasze najbliższe zadanie.

Nadziejom reakcji nie odpowiemy nigdjri* Bę­
dziemy zawsze wierni tym wszystkim, którzy wi-,: 
dzą w nas — w Polskiej Partii Socjalistycznej 
— chorążych- hasła- Niepodległości i  Socjalizmu* - 
Niesieni! ’fych haseł poprzez polską trudną rze­
czywistość ku polskiej rewolucji Społecznej, któ-, 
ra dokonuje się dziś nieustannie, wyobrąż&my 
sobie tylko w jednolitym .frondo z Pplęką par­
tią Robotniczą ,  w sojuszu z ZSRR. W tym gwa-, 
rancja naszej, szczerości i w tym jes.t nasza legi­
tymacja i nasze prawo do. żądania wzajemnego 
poszanowania. , i  )

Każdy, towarzysz, każdy członek Polskiej jPaw /  
tii Socjalistycznej, musi dziś* przede wszystkim 
myśleć ‘o tym, czy zrobił już wszystko i co za­
mierza w najbliższym czasie zrobić, ażeby jak 
najszerszym masom społeczeństwa umieć uzasad­
nić, wytłumaczyć i przekonać je: że jedynie i 
jłus^ną linią, jedyną drogą jest ta, która polkkier 
masy pr,acpjąće prowadzi utrwalenia Niepod­
ległości i do. Socjalizmu polityką, linia, dro* 
ga Polskiej Partii Socjalityeznej. (



Z frontu aprowizacyjnego

z Okręgową Komisją Zw.Zaw.
Obecnie pomoc. ta . jest bardzo problema­
tyczna.

Na dziecko przyznany jest dodatek 
100 zł., który nie wystarcza nawet na dro­
bne potrzeby dziecka.

Dla dzieci przyznane jest według norm 
aprowizacyjnych 71. mleka i 300 g. Cukier­
ków miesięcznie. Byłaby wskazana zmia­
na norm i przyznanie tekstylii, o które 
nie jest dziś już tak ciężko, mydła,' tłusz­
czów, mąki, kaszy, cukru, soków, twarogu, 
konserw rybnych.

Dzieci musimy dożywiać, żeby zapew­
nić im zdrowie, a u ponad 50% dzieci po­
wrót do normalnego zdrowia to stwierdzi 
nam każdy lekarz. Dzieci musimy także 
premiować to poprze nam każdy po­
lityk.

W tym wysiłku żądania podniesienia 
znacznego dodatku pieniężnego i aprowi- 
zacyjnego musimy poprzeć i nieustannie 
popierać Związki Zawodowe, gdyż spra­
wa jest istotnie ważna, a jej przeprowa­
dzenie dziś nie tak trudne i ciężkie.

Usprawnienie transportu
? W trosce o szybką dostawę zwolnionych 

śrtykułów w teren województwa, Wydział 
Aprowizacji przekazał swój tabor ciężaró­
wek UNRRA Społem z tym, że Społem zo­
bowiązało się' użyć go do natychmiasto­
wego rozwozu towarów według rozdzielni­
ka wojewódzkiego. W drodze powrotnej 
ciężarówki zabierać będą zboże dla Wro­
cławia.

Przekazanie wozów nastąpiip w dniu 
12 marca br. i od tej chwili troska o do­
s ta ję  przeszła'na Społem, które obecnie 
bez przeszkód może rozwieźć towary na­
wet wcześniej niż dany powiat podejmie 
zwolnienie. -'' -v

Dotychczas praktyka była inna, a mia­
nowicie referent powiatowy otrzymywał

zwolnienie w Urzędzie Wojewódzkim, je- 
cha! z nim na powiat, tam wręcza! je spół­
dzielni, ta jechała po towar do Społem do 
Wrocławia, albo nie jechała nie ; mając 
środków przewozu, albo używając je na 
inne póptatniejsze cele. Obecnie towar 
ma być dostarczony wprost na podstawie 
wykazu doręczanemu Społem, które winno 
niezależnie od przedłożenia zwolnienia- 
przewieźć od razu towar na powiaty^ gdzie 
towar leżeć będzie czekając jedynie na 
przywiezienie papierka.

System ten w razie wykonania zadania 
przez Społem,, przyśpieszy rozprowadzenie 
towaru do konsumenta o kilkanaście diii 
do kilku tygodni.

Współpraca
W  wyniku stałej współpracy z‘ OKZZ. 

i zacieśnienia się jej zakresu, OKZZ wy­
znaczyła stałego delegata urzędującego 
przy Wojewódzkim Urzędzie Dolnośląskim 
w Wydziale Aprowizacji. Delegatem tym 
mianowany został ob. Choroś.

Do zadań delegata należeć będzie 
przede wszystkim współpraca przy

i) odbiórze transportów UNRRA oraz 
innych poważniejszych transportów,

■ 2) ustalaniu rozdzielników artykułów 
przyznanych dla Województwo Dolnoślą­
skiego,

3) kontroli magazynów oraz wszelkich 
innych poważniejszych kontrolach.

Ze względu na to, że Związki Zawodo­
we reprezentują, najszerszą i najbardziej 
zainteresowaną grupę konsumentów, współ­
praca z nimi jest dla administracji działu 
aprowizacji wprost nieocenioną' i z całą 
pewnością znacznie przyczyni się do u- 
sprawnienia tego działu, właściwie dla pra­
cujących dziś najważniejszego. ;

Identyczną współpracę nawiązują Po­
wiatowe Rady Związków Zawodowych 
z jednostkami aprowizacyjnymi admini­
stracji I instancji..

Jest to wreszcie spełnienie życzeń sze­
rokich mas pracujących, które w ten spo­
sób rzeczowo będą mogły przez swoich 
własnych przedstawicieli być informowane 
o dziale pracy, co do którego; wysuwano 
moc zastrzeżeń, wielokrotnie niesłusznych, 
nie znając istoty sprawy. Obecnie każdy 
pracujący za pośrednictwem swojego 
Związku Zawodowego, będzie miał moż­
ność tak kontroli, jak wpływu na pracę 
w tej dziedzinie.

Należy podkreślić, że współpraca na­
wiązana przez Wojewódzki Wydział Apro­
wizacji' i OKZZ daje ju ż . poważne wyni­
ki, jak dostarczenie węgla i koksu do 
Wrocławia w ilości zaspokajającej po­
trzeby, oraz obniżka ceny chleba.

Pierwszym krokiem Powiatowych Rad 
Związków Zawodowych na terenie całego 
Województwa Dolnośląskiego będzie kon­
trola ' rozdziału mleka i masła oraz zao­
patrzenia dzieci. ■

Ze względu na słabe zdrowie dzieci 
Związki Zawodowe zajmują się tą  sprawą, 
gdyż w tym kierunku należało by prowa­
dzić politykę wybitnej pomocy dla dzieci.

Tekstylia
Akcja rozdziału tekstylii jest w toku 

i rozdział dla posiadaczy kart I kateg. na­
stąpi w ciągu, najbliższych tygodni. Roz­
prowadzone zostanie po 8 m, bawełny oraz 
1 szpulce nici. i

• Walka o tani chleb
Zjednoczenie Młynarsko - Piekamiane 

uzyskało zezwolenie na przywóz w celach 
interwencyjnych 26 wagonów =  400 ton 
zboża z Bystrzycy do Wrocławia. Zboże to 
przeznaczone jest na akcję obniżki ceny 
chleba, prowadzonej: przez fabrykę Chle­
ba we Wrocławiu, która dostarcza chleb po 
18 zł. za kilogram i ma zamiar rozpocząć 

; sprzedaż bułek w cenie 3 zł. za sztukę. : '
Równocześnie złożono w Komisji Spe­

cjalnej dla walki ze szkodnictwem gospo­

darczym wniosek o wszczęcie dochodzeń 
przeciw dotychczasowemu zarządowi Fa­
bryki Chleba, podejrzanemu o działanie na 
szkodę Fabryki i akcji obniżki.

Przydziały tłuszczu
W najbliższym czasie rzucone będzie 

na rynek 20.000 kg. masła, kilkadziesiąt ton 
margaryny, masła orzechowego, oleju ara­
chidowego (tylko dla zakładów zamknię­
tych, jak szpitale, sanatoria itd.), konser­
wy mięsne, mleko w proszku i konden- 
sowane (dla dzieci). Jest w toku akcja 
sprowadzania krów do Wrocławia i pod 
Wrocław celem umożliwienia dostawy 
mleka dla dzieci do lat 3. co dotąd było 
ze względów technicznych niemożliwe.

(I.G.K.)

POSZUKIWANIE POTWORA 
Z MAJDANKA

WARSZAWA (SAP). Polska wojskowa misja 
śledcza poszukuje na terenie Niemiec zachod­
nich jednego z najbardziej zwyrodniałych zbro­
dniarzy wojennych/ odpowiedzialnego za mę­
czeńską śmierć milionów ludzi wielu narodów 
europejskich, komendanta obozu na Majdanku. 
Thumana,

RABUSIE ARCYDZIEŁ SZTUKI
WARSZAWA (SAP). Władze prokuratorskie 

ustaliły, że odpowiedzialność za wywiezienie z 
kościoła Mariackiego w Krakowie ołtarza, dłu- 
ta Wita Stwosza, ponosi minister Rzeszy, 
oskarżony w procesie noryńtberskirg," Speer. 
dyrektor muzeum w Norymberdze, dr. Lutze, 
referent sztuki w norymberskim zarządzie 
miejskim, dr. Kohlhausen oraz wyższy urzęd­
nik miejski w Norymberdze, Schmeisner.

SŁOWIAŃSKIE NOWOŚCI 
WYDAWNICZE

WARSZAWA (SAP). W najbliższym czasie 
nakładem Komitetu Słowiańskiego ukażą się 
dwie prace: prof. Batowskiego — „Współpraca. 
słowiańska" — oraz praca zbiorowa p. t. „Roz­
wój idei słowiańskiej w Polsce". Ponadto Ko­
mitet Słowiański przygotowuje do druku szereg 
monografii o krajach i narodach słowiańskich.-

„POLOWANIE" N A  ŻUBRA 
W  LESIE WOLSKIM POD KRAKOWEM

KRAKÓW (SAP). — Przebywający nń Wierzy- 
ncc w lesie wolskim żłibr wyłamał ogrodzenie, 
wydostał się na zewnątrz i począł błądzić po łe- 
sie.

Zawiadomiona straż pożarna, zaopatrzona .w jj-i 
jy , przybyła na miejsce, chcąc złapać żubra na

' Udało go się po dłuższym czasie zwabić przy 
pomocy buraków z powrotem za ogrodzenie.

7 WYROKÓW ŚMIERCI 
ZA NAPADY Z BRONIĄ W  RĘKU
BIAŁYSTOK (SAP). — Sąd Okręgowy w 

Białymstoku rozpoznał w trybie doraźnym 3 spra 
wy członków band- rabunkowo - terrorystycz­
nych, grasujących na terenie powiatu białosto- j 
ekiego i okolic.

Oskarżeni dokonali całego szeregu napadów 
rabunkowych z bronią w ręku.

Za dokonanie tych przestępstw skazani zosta­
li na karę śmierci przez powieszenie: Byezard 
Pfaffenhausen, Mieczysław Potąpa„Zygmunt 
brzycki, Adolf Buczel, Henryk’Zalewski, Witold 
Poliński i Stanisław Poliński.

Wobec, nieskorzystania; przez Prezydenta KRN 
z przysługującego Mu prawa łaski, wyroki śmier­
ci zostały wykonane.

ZATOR POD PUŁAWAMI
PUŁAWY (SAP). Na terenie powiatu puław­

skiego, który dotknęła klęska powodzi, sytua­
cja przedstawia się następująco: wftł lodowy, 
który spowodował wylew Wisły w dalszym!

Z m M  PrtsKi .
ciągu pozostaje na dawnym miejscu. Wisła, 
omijając go, -wyżłobiła dodatkowe koryto. Na 
zalanych wodą terenach zostały zniszczbne za­
siewy w 70 do 30 procentach. Poszkodowa­
nych przez powódź jest 7.000 osób z tego 2 tys. 
całkowicie zrujnowanych. Inwentarz żywy, który 
ocalał, jest kompletnie wycieńczony głodem i 
przeziębiony. .. . .

REGULARNA LINIA OKRĘTOWA 
GDYNIA—GDAŃSK—ANTWERPIA 

GDAŃSK (ZAP). — Siatek polski .,He(l", 
który w tych. dniach, jak  donosiliśmy, przy­
był? po raz pierwszy do kraju, wznowi przed­
wojenną linię regularną pomiędzy portam i 
polskimi i Antwerpią. j

NOWE STATKI Z REPATRIANTAMI 
GDAŃSK, (SAP). W ciągu ostatnich dwóch 

dni przybyły cztery statki z repatriantami z 
brytyjskiej strefy okupacyjnej oraz jeden sta­
tek z Anglii. Statki te przywiozły ponad 4.500 
osób cywilnych i wojskowych z różnych części 
kraju. Dalsze transporty spodziewane są w 
najbliższych dniach.

SĄDY N A  WYBRZEŻU WYMIERZAJĄ 
KARY WROGOM POLSKI 

GDAŃSK (SAP), Sądy Wybrzeża rozpatrują 
szereg spraw przeciw wrogom Narodu Polskie-: 
go. W ostatnich dniach specjalny Sąd Kamy 
W Gdańsku na sesji wyjazdowej w Starogar­
dzie, skazał na karę śmierci nieraca, Johna 
Aberga, który pracując w Zakładzie Psychia­
trycznym w Kocborowie, dawał dzieciom pol­
skim trujące Zastrzyki, powodując ich śmierć. 
Tenże sąd, na sesji w Koszalinie, skazał na ka­
rę śmierci Polaka, Edwarda Kubera, lat 26, któ­
ry będąc t. zw. „kapo", w obozie Barth, zabił 
w bęśtjalśki sposób sześciu więźniów: również 
im karę śmierci skazańo niepica, Otto Liedtke, 
lat 50, za znęcanie się nad robotnikami polski-; 
mi, zatrudnionymi na jego gospodarstwie. Za 
przynależność do NSDAP i prześladowanie • lud­
ności polskiej, zostali skazani: Ernest Mielke i 
Willi Teske na 5 lat więzienia, Walter Ristow 
na 7 lat więzienia i Georg Modrow na 3 lata 
więzienia. Jednoczęśiuę został stracony przez 
powieszenie za morderstwo mieszkaniec Gdyni 
Bernard Mrowiecki, które skazany został wy­
rokiem Sądu Doraźnego.'

SEKRETARZ KRIMINALPOLIZEI 
SKAZANY N A  ŚMIERĆ 

GDAŃSK' (ZAP) — Specjalny Sąd Karny 
w Gdańsku w dniu 5 m arca br. skazał na 
karę śmierci niemca Paula Schrama, który 
był sekretarzem  policji krym inalnej w 
Gdańsku, Schram brał udział w łapankach 
organizowanych przez Gestapo w Gdyni i 
wielokrotnie znęcał się nad Polakami. 
Schram wniósł podanie do Pana Prezydenta 
z prośbą o ułaskawienie.

PRACE NAD  URUCHOMIENIEM 
PORTU SZCZECIŃSKIEGO. 

SZGZECIN, (ZAP). Biuro Odbudowy' Pójr- 
tow —- Kierownictwo R obó t. w Szczecinie

przystąpiło już do uporządkowania przeję­
tego przez władze polskie odcinka dolnej 
Odry. Przede wszystkim 'pościągano wiszące 

: nad wodą części zniszczonych koństrukćyj 
! metalowych i przystąpióno do przygotowa­
n ia  nabrzeża dó wysyłania i przyjmowania 
repatriantów . Równocześnie BOP postano-. 
wił ogłosić pierwsze przetargi na  prace po­
rządkowe i budowlane W porcie. Są poważne 
obawy, że ze względu na duży brak inży­
nierów i £ techników oraz przedsiębiorstw 
budowlanych przede wszystkim obznajmio- 
nych z budownictwem portowym będą duże 
trudności ze znalezieniem firm, które by 
stanęły do przetargów. Byłoby bardzo pożą­
danym* by do Szczecina ..przybyła większa 
ilość przedsiębiorstw budowlanych, które by 
dopomogły" w odbudowie portu i miasta.

Na miejscu odczuwa się również poważ-- 
nie dalszy brak  rzemieślników i robotników 
budowlanych. Jak już donosiliśmy, czyni 
się nawet staran ia  o to, by robotników Po­
laków /' którzy pracowali przy odbudowie 
Stalingradu i obecnie w racają , do Polski, 
osiedlić w Szczecinie, by w ten sposób uzy­
skać pewien zastrzyk sił roboczych.

REMONT ZABYTKÓW
SZCZECIN (ZAP). — Dyrekcja Odbudowy 

Szczecina w opracowanym przez siebie pre- - 
lim inarzn budżetowym przęwiduje również 
pozycje na  remont świątyń i budowli za­
bytkowych Szczecina. Szczecin posiadał dość 
poważną ilość zabytkowych kościołów, nie­
stety poniosły one w ostatniej wojnie ciężkie 
uszkodzenia.

Z ROZWOJU SPÓŁDZIELCZOŚCI
KOSZALIN (ZAP). — Na terenie Pomorza 

Zachodniego działa w tej chwili 50 spół­
dzielni należących do Zrzeszenia Spółdzielni 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

PRZEMYSŁ WEŁNIANY NA  
POMORZU ZACHODNIM

', SZCZECIN (ZAP). — Zjednoczenie Prze­
mysłu Wełnianego przejęło na terenie Po­
morza Zachodniego 6 zakładów w stanie po­
ważnego zniszczenia. Obecnie Zjednoczenie 
opracowuje plany odbudowy tych obiektów.

JEST ICH CORAZ MNIEJ
LICBARK (ZAP). Podawaliśmy w styczniu 

br., że w Licbarkn żyje silna liczbowo grapa 
'Niemców. Było ich wówczas w całym powiecie 
18.411. Do dnia 1 marca br. liczba Niemców w 
wyniku akcji repatriacyjnej zmniejszyła się 
znacznie. Dochodzi ona zaledwie do 9.910 oeób.

W samym Licbarkn mieszka jeszcze tylko 
870 Niemeów.

ZAMARZNIĘCIE STATKU
GDYNIA (ZAP) — Szwedzki statek 

„Tvaan”, który był zgiosźońy w Gdyni na 
dzień 5 m arca, w drodze <jo Polski u tknął w 
lodach na wodach szwedzkich i czeka na 
roztopy aby mógł się udać w dalszą drogę.

7la Śląsku dolnym
Zakaz uboju na Dolnym Śląsk* 1 

WROCŁAW (ZAP). W trosce o stan pogł» 
wia na Dolnym Śląsku tylko w wyjątkowych 
wypadkach i za specjalnym zezwoleniem wolno 
przeprowadzać ubój bydła.

, Ilość bydło- na Dolnym Śląsku zmniejszyła 
się ostatnio znacznie do ilości ok. 155.000 
sztuk. Przeciętnie jedna rodzina osadnicza po* 
siada 1 krowę, w związku z czym dalsze pro­
wadzenie uboju pozbawiłoby osadników b. czę­
sto jedynego inwentarza i jednocześnie, jedynej 
siły pociągowej.

Świadczenia rzeczowe oddane w  100% 
ŚWIDNICA (ZAP). Jak wynika z oświad* 

czenia Starostwa Powiatowego w Świdnicy, zło* 
żonego na zebraniu aktywów partyjnych —* 
powiat świdnicki wywiązał się w 100 •/« z na* 
łożonych nań świadczeń rzeczowych. Jest to 
jeszcze jeden dowód obywatelskiego stano­
wiska miejscowych osadników, który nabiera 
szczególnego znaczenia w chwili obecnej z 
uwagi na trudną sytuację aprowizacyjną na 
Dolnym Śląsku.

Brak mieszkań w  Jeleniej Górze 
JELENIA GÓRA (ZAP). Jelenia Góra jest 

pierwszym miastem na Dolnym Śląsku, w któ­
rym pomimo ominięcia go przez burzę wojenną, 
znalezienie mieszkania jest połączone z naj­
większymi trudnościami.

Pólacy przyjeżdżający do Jeleniej Góry. s  
trudnościami znajdują na krańcach miasta za*, 
ledwie * małe przeważnie nieumeblowane 
mieszkanie.

800 tys. Polaków na Dolnym Śląsku 
. WROCŁAW (ZAP). Według danych zebra­

nych przez Okręgowy Komitet Osiedleńczy, 
Dolny Śląsk zamieszkuje obecnie prawie 
800 tys. Polaków, z tego pół miliona na wsiach, 
a 300 tys. w miastach.

Chłonność osadnicza na Dolnym Śląsku wy­
nosi jeszcze ok.- 150 tys. osób, ale ilość ta 
może ulec dalszemu zwiększeniu w wypadku 
odbudowania nadających się jeszcze do remon­
tu domów, zniszczonych częścibwo wskutek 
działań wojennych.

TUR uczy języków obcych  
WAŁBRZYCH (ZAP). Ruchliwa Organizacje 

Młodzieży TUR w Wałbrzychu rozpoczęła kurs 
języka angielskiego i rosyjskiego dla swoich 
członków'i sympatyków. Za niewielką opłatą 
młodzież i dorośli mają możność opanowanie 

. języków- obcych pod kieruhkiem doświadczo*
I nych pedagowów.

I P I H e n u z e d i
Prawda o głodzie

BERLIN (ZAP). —- W edług oświaflcionia 
przedstawiciela zarządu miejskiego zapasy 
m ięsa i ziemniaków w Berlinie są tak  wiel­
kie, że dotychczasowe przydziały do nowych 
zbiorów można uważać za zapewnione.

Pismo poświęcone jedności robotniczej 
BERLIN (ZAP). — W poniedziałek ukazał 

się tu  pierwszy num er czasopisma „Sdfcia- 
listische Einheit". Wychodzić ono będzie 
dwa razy w tygodniu, a  głównym jego zada­
niem jest propagowanie myśli zjednoczenia 
ojru party j robotniczych, tj. partii socjalisty/ 
cznej i kom unistycznej..

Jeszcze Jeden uniwersytet 
HAMBURG (ZAP).- — W poniedziałek roz­

poczęły się wykłady na uniwersytecie ludo­
wym w Aachen, n a  którym  wykładać będzie 
30 docentów.

Pierwszy statek z bawełną 
HAMBURG (ZAP). £? Do portu w Bremer- 

hafen zawinął w poniedziałek pierwszy sta­
tek am erykański, któryiń przewieziono 19.500 
beli bawełny, wagi 4300 ton. Będzie ona do­
starczona db przędzalń w strefie am erykań­
skiej pracujących siłą wodną.

Zamordowali 40.000 ludzi 
HAMBURG (ZAP% — W poniedziałek roz­

począł się w Hazńburgu proces przeciw 
14 Członkom organizacji SS, którzy są oska­
rżeni o spowodowanie śmierci 40.000 więź­
niów w obozie koncentracyjnym.. Neu Gamm. 
Nd ławie oskarżonych In. in. zasiedli komen­
dan t obozu Max Pauli, jego adiu tant i 
dwóch lejkarzy. \

Pełna sieć sądownictwa 
HAMBURG (ZAP). — W Hannowerze 

otwarto w poniedziałek sąd apelacyjny. Tym 
samym obecnie pracują  już w strefie brytyj­
skiej wszystkie niemieckie sądy apelacyjne,

„Kraft durch Freuda" . . .  w domu 
FRANKFURT n/Menem (ZAP). — Na za­

rządzenie amerykańskich władz okupacyj­
nych robotnicy niemieccy, m ają w tym roku 
korzystać z przysługującego im praw a nie­
mieckiego urlopu wypoczynkowego, Z pow o-. 
du trudności transportowych muszą oni spę­
dzać urlopy w domu.

Rozwody w strefie brytyjskiej 
FRANKFURT n/Menem (ZAP). — Ze strefy 

brytyjskiej w Niemczech donoszą o w zrasta­
jącej ilości spraw  rozwodowych. Jeden z 
przedstawicieli niemieckiego sądownictwa 
stwierdził, iż przyczyną są  stosunki z żoł­
nierzami brytyjskim i. W żadnej jednak M  
spraw' rozwodowych ta  przyczyna nie V* 
s tała podana.



Z  ż y c i a  P a r t i i
Otwarcie Kluba Pow. Komitetu PPS. 

we Wrocławia
Z żywą radością należy podkreślić fakt. 

U Partia nasza na terenie Wrocławia wzbo­
gaciła się o nową placówkę.
. Dnia 10 bm. nastąpiło  otwarcie Klubu w 

Domu Powiatowego Komitetu PPS., który 
mieści się przy ulicy Sienkiewicza 104 (Stern- 
strafie). Uroczystość zgromadziła przedsta­
wicieli * poszczególnych organizacji oraz 
sympatyków, którzy byli' badzo gościnnie 
podejmowani przez organizatorów i  gospo­
darzy Klubu, tow. tow. Sowicką i  Sad jaka.

W  przemówieniach wygłoszonych w imie­
niu WK. PPS. przez tow. Moszćzeftską oraz 
W im ieniu PK. PPS. przez tow. Jabłońskiego 
podkreślono ralę, jak ą  m a spełnić Klub par-

Kronika Wrocławia
Wrocław potrzebuje krawczyń 1 krawców. 

Cech krawiecki we W rocławiu poszukuje 
zdolnych krawców i krawczyń na- miejsce 
wyjeżdżających Niemców.

Na „Pomoc Zimową" członkowie Cechu 
Krawieckiego zebrali 4700 zł. Na odbudowę 
kościoła św. Doroty w e ' W rocławiu Cech 
ofiarpwał 500,—.zł, członkowie ząś —r 1950,— 
złotych.

Brak oznaczeń cen towarów. Mimo w yda­
nego rozporządzenia ó ujaw niam iu 'cen 
wszystkich artykułów  w witrynach skle­
powych, nie wszyscy właściciele sklepów 
zastosowali się do tego. Stwierdzono,; że nie 
podaje się cen za 1 kg, jak  tego wymaga roz­
porządzenie, lecz za p ó ł, lUb,, ćwierć kilogra­
ma. Nadto nie na wszystkich artykułach są 
wym ienione'ceny np. b rak  ich n a  cukrze, 
maśle, Słoninie i t. p. towarach.

Odczyt pt. „Pochodzenie Języka polskiego". 
Komisja Kulturalno-Oświatowa p rzy  Z. Z?K. 
D yrK ole i przy ul. MąlteserstraBe 14 urządza 
cykl odczytów-na różne tematy. W Uh. nie- 
dziflp odbył się jeden z pierwszych odczy­
tów na tem at „Pochodzenie języka pol­
skiego". Treść odczytu sięgała najdaw niej­
szych czasów Odgałęzienia prasłowiańskiego 
języka,- który był' jeszcze jednym  z~ członów 
języka indoeurópejskiego. Odczyt wygłosił 
ób. Stefan Idzikowski, zasłużony działacz 
społeczny m iasta W arszawy.

Związek artystów scenicznych. W  lokalu 
Centralnego Komitetu Z. Z. przy ulicy Ma­
zowieckiej 17 odbyło’ się zebranię, - offiW k 
zacyjne oddziału Związku Artystów Sce­
nicznych i Pracowników Kultury !  Sztuki 
{Nr. Ł  gniazdo Wrocław), w którym  wzięło 
u d z ia \  ponad 30 osób, w tej. liczbie dele­
gat Miejskiego W ydziału Kultury i Sztuki 
:ob. Ostręga. Na przewodniczącego zebrania 
powołano ob. W incentego Grabowskiego, 
•reżysera z W arszawy. W ybrano władze 
-Związku i uchwalono szereg postulatów w 
celu podniesienia poziomu zespolóyy artystycz- 

Vnych i ukrócenia występów tzw. „dżikićh 
artystów ", jak  również uchwalono pomoc 
m ateria lną dla członków. W pisowe do 
Związku wynosi 50 złotych, składka mie­
sięczna 20 zł.

tyjny i życzono mu jak  najpiękniejszego 
rozwoju.

Na zakończenie odbyła się Zabawa ta ­
neczna.

Jelenia Góra
W  dniu 16'm arca bś r. nastąpiło  uroczyste 

otwarcie świetlicy Koła Miejscowego Korni* 
tetu  Polskiej P artii Socjalistycznej p ra ­
cowników Państw owej W ytw órni,, Przyrzą­
dów. Lotniczych w Jeleniej Górze. , ,,

Prócz zarządu, członków, sympatyków 
Koła Miejscowego Komitętu P. P, S. obecni 

'byli: 1 sekretarz P .K .P .P .S . tow. Bilski, 
1 sekretarz M. K. P. P.'Ś. tow. Dal, z ram ienia 
Powiatowego Zarządu Koła Kobiet p rzy 
P. P. S. .tow. tow. Marchwićktf 1 Ławkowi-' 
czowa, Dyrekcja Państwowej W ytworni

Inwentarz żywy poprzez obornik dostarcza 
glebie tych składników pokarmbwyćh, k tóre 
stanow ią s iłę ' gleby ' i nadaje fei' i^jaściWą 
sprawność.

Zasadniczą jednak rzeczą jest wprowa­
dzić. do ziemi, obornik właśrawy wraz z po- 
siadańyriii' składnikam i. Ziemia nie da się 
oszukać: przyorana słoma zwietrzałego
obornika, lub obornik storfiały wskutek 
braku powietrza n ie ’
mimo, że zanotujemy sobie skrzętnie, .że 
obornik wywieziono, ,i -że pfzyoramo tyle a 
tyle wozóifr. ■ Z tój JałszyWej przesłanki 
W yciągać, będziemy dalsze wnipski o spo­
dziewanych zbiorach i n a  tej -podstawię 
projektować dalsze obsiew y.'

Nie tylko obornik m usi być właściwie 
przechowany i doprowadzony- do gleby,, ale 
również i inne w arunki glebowe m uszą być 
zachowane: stosunki wodne W glebie' po­
winny być uporządkowane, • największe 
bowiim  dawki hobornika nie 1 uzdrowią 
zimnych, kwaśnych, podmokłych, gruntów ; 
dostateczna, .zawartość w apna m usi być 
zachowaną, aby gleba byla czynną, a stru k ­
tu ra  jej właściwą, ritikoniec, przez wprówa- 
dzenie właściwego obornika.do ziemi; w pro- 

I wadzamy do ziem i1 'próchnicę ® stw arzam y 
'odpowiednie w arunki d la życia bakteryj­
nego, .GborJJiS popraw ia fizyczny s tan  gleby 
i podnosi jej sprawność,źawieraoflTć^faW dft 
azot, fosfor, potas i wapno, ale wskutek 
dzisiejszego ubogiego żywienia krów, ilośfei 
te są  niedostateczne i powinny być uzupeł­
niane przez nawozy sztuczne. Rzeczą ważną 
jest, że przy użyciu większej ilości.nawozów 
sztucznych Znacznie podnosi 'śię 'wydajność 
słomy, a przez fb ^możliwość produkcji 
większych ilości obornika;

Jeżeli przyjmiemy pod uw ąąę’ pówążąę 
trudności w., zakupie n a  wotów., sztucznych, 
będziemy m usieli uznać za nieprzebączalny 
błąd i m arnotrawstwo niszczenia obornika 
jako-takiego przez - niewłaściwe obchodzenie, 
s if  z‘ nim. i Otoonnik. idealnie przęcbjjwuję,;ąię 
w oborze wgłębionej. Wywieziony,; rozteę-, 
słony i przyorany w pochmurny,, chłodny lub

, Przyrządów Lotniczych in  corpore z inż. 
Tam ara n a  czele, delegaci P. P. R. Imieniem 

K oła, przewodniczący powitał zebranyćh tow. 
Dobrzyński. Jednominutowym milczeniem 

| uczczono pąmięć poległych, patriotów-socja- 
. listów w walce z okupantem, jaR również 
{poległych, p a  całym  świećie 6 wolność i  nie­
podległość Polski: ■ o o i ip  *50 .

Przem a wiali'również Tow. Tów. Zdikizcfówi; 
ski, MafChWicka; Dal, GS. dyn inż.: T am ar i 
delegaci Polskiej P artii Robotnicze y ,. ,

\ -Następnie odbył się „wieczorek przy m i- 
jfkyofonte" w. sympatycznej i miłej atmosferze. 
! . Póniew at nowootwartai Swietłica. P. P: S. 
mieści się w śródmieściu Jeleniej Góry, bę- 

-dzie- ona ważnym ośrodkiem dalszego roz­
woju socjalizmu na terenie tutejszego m iasta.

m glisty dzień z.bardzo malemj stra tam i od? | 
daje ziemi wszystkie swoje wartości, 

j Nie wszędzie mam y jednak .wgłębione 
• obory i nie wszędzie,, wielkość ich Ąoątpsp,! 
wana jest do naszych potrzeb, m usimy iwęc 
pom yśle? ó”ińnym  sposobie przechowywania 
Obornika, zapobiegającym od s tr a t  -

;Takim  sposobem jesF przechow y wanie 
obornika ń a  gnojowni lub w pryzm ach na 
pOlU.. - r-rf-.i- ! ■ >;y  -.y-r' ęjfcjsiJ.

■ Doskonałą jest gnojownia O ścianach z 
desek liibv słomy, n a  ubitym  rów nym . kle­
pisku, z odpływem gnojówki do .dołu o ścia­
nach" rtieprżepuśżCżalnych' i  pokrywie za­
bezpieczającej; od wody deszczowej' i .działa­
n ia słońcai Gnoj owma tkka Winna być po­
dzielona na' kwatery, które można wywozić 

i  w . ciągu jędnegp ,dnia pracy. Gdzie takiej 
gnojowni aie„ mamy, wybieramy m iejsca 

I r.ówpę,0 niedaleko o<J. budynku dla inwen­
tarza, o tdogÓdnymłOmjelazie, osłonięte przez 
drzśwa 'lub budynki od palących promieni 
śłbńęft, Miejsce td plantujem y, licząc Błńiój 
Więcej 1 m* ń a  1' dorosłą' sztukę i.- pókryJ 
wąmy warstwą- gliny, k tó rą ' ubijam y jak 
klepisko, .Z t e j . powierzchni (na gospodar­
stwo normalne lO-r-15 ba  =  około 6m* t. j.

m ./C,4 m) (robimy odpływ n a  gnojówkę 
dó  dołu o śdiabacb'uszczeinlonycb, względnie 
wykopanego w nieprzepuszczalnym podłożu.

wb udeptujemy, s tarając  Sie a pryzm o pro­
wadzić jak  najwyżej i zachowując ściany 
pionSwel^PO udeptaniu nawozu każdorazowo 
nakryw am y go ciernią; deskam i ła b  słomą 
d lap ęh ro n y  przed wiatrem  i słońcem.. Gdy 

1 pryziba ,rbbi 'śi£ większa, I udeptujemy nawóz,
; prowadząc., 2 razy dziennie po' n iej’ konia, 
i Udeptywanie konięm uzupełniamy udeptyWa* 
i niem nogami podnoszących śię brzegów 
pjyzmy. Chrdnimy naszą pryzmę przed dro- 

i biem, a szczególniej kuram i,- które s ą ; nisz- 
, niszczycielami bakterii ' i ' aźótu. Ułatw ia­
my sobie pracę przy oborniku i zwiększani^ 
jego chłonność,, pżyiyąjąc n a  ściółkę słomy 
cięt’ej d ługośc ir ba 20*^36 ctm;'

APlJt3 j p * 1 Cefl.

NIEPORZĄDKI N A  KOLEJACH 
BĘDĄ KARANE GRZYWNĄ 

WARSZAWA (SAP). Aby ttkr^cić w y k ro c z  
nia przeciw przepisom o przestrzeganiu p«» 
rządku na kolejach, została wprowadzona w 
życie tymczasowa Instrukcja Ministra Komuni­
kacji o nakładaniu grzywien za nieprzestrze­
ganie przepisów.

Przewidziane są trzy rodzaje doraźnych kar, 
a mianowicie:

50 - złotowe za: przechodzenie, przejeżdżanie 
ii przeprowadzanie zwierząt przez tory w nie- 
! dozwolonych miejscach, chodzenie po torach 
li 'torowiskach w miejscach nigdozwojpnyęh 
osobom nieupoważnionym, wchodzenie na pe- 

: rony bez ważnego biletu na przejazd , i biletu 
i peronowego, nieuzasadnione przebywanie na 
i terenie dworca kolejowego* wprowadzanie do 
poćzekalhi i restauracji rowerów i psów, za- 

; nieczyszczanie pomieszczeń stacyjnych, prze­
chodzenie w czasie biegu pociągu z wagonu , do 

i wagonu, jeśli wagony nie są połączone ze so­
bą przejściami ochronnymi i  przebywanie' w 
pociągu .podczas biegu na stopniach, dachach, 
budkach hamulcowych. ,

100 - Złotowe za: palenie Ognisk na obszarze 
kolejowym, palenie papierosów w miejscach 
zabfttfńibńych, wsiadanie 1 wysiadanie w miej­
scach dó tego nieprzeznaczonych oraz w cza­
sie biegu pociągu, wyrzucanie z wagonów 

; przedmiotów, , którymi można. wyrządzić ' Oso­
bom trzecim krzywdą i umieszczanie na obsza­
rze kolejowym bez pozwolenia różnego rodza­
ju reklam i ogłoszeń.

200 - złotowe za: uprawianie na obszarze 
kolejowym bez specjalnego pcjzwplenia różne­
go (rodząju handlu, uprawianie w celach zarob­
kowych' produkcji muzycznych i t. p., za wej­
ście do wagonu bez ważnego biletu na pize- 
jazd- lub innego pozyrolenia., V i  

Do nakładania grzywien za wykroczenia są 
wyznaczeni przez dyrektorów Kolei Państwo­
wych w swoim okręgu pracownicy Straży Ko­
lei tPaństwowych i ipni pracownicy, należący 
do organów pchrony Kolei.'; :

R E P E R T U A R  K I N  
,WARSZAWA*.ul. Świdnicka 16 — „Niesforna 
dziewczyna* — film prod. amerykańskie]. 
.PIONIER* ul Marsz Stalina 71 — „Pojedynek* 
KlŃO „WYZWó LENIB* Żlęplln -  Szkoła wy­
świetla film prod. poi „U kresu drogi" (w rob 
gł. czołowi a rt scen poi.). Nad program Pol­
ska Kronika Filmowa. Ceny biletów: S, 10, 15 
f 20 zł.
„SLĄSK" — ul. Ogrodowa Nr. 27 — „Płomień 

nie zgasł — film produkcji angielskiej dó^ 
< datek i groteska rysunkowa.
„POLONIA"?’ ńl. Winna 53 boczna Mićhaelis 

dojazd tramwajem Nr. 1 — „Pojedynek".

Śpiewacy i Śpiewaczki poszukiwani 
do Opery Dolnośląskiej 

W związku z wystawieniem opery Moniuszki 
„Verbum Nobile", Dyrekcja Opery Dolnoślą­
skiej poszukuje jeszcze szereg sił śpiewaczych 
żeńskich i  męskich do chóru operowego. - i 

Zgłoszenia codziennie w kancelarii Opery, w 
gmachu Teatru Miejskiego.

Warunki finansowe' do omówienia osobiście.
Dyrekcja Opery Dolnośląskiej

W alne Zebranie Związku M uzyków
We wtorek, dnia 26.H1.46 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sali prób chóralnych Teatru 
NJiejskiego we Wrocławiu, Walne Zebranie 
Muzyków, celem Stworzenia organizacji zawo­
dowej.

Wzywamy wszystkich zainteresowanych do 
jak'najliczniejszego"udziału w zebraniu, które­
go zadaniem jest uregulowanie stosunków ży­
ciowych na terenie Dolnego Śląska.

Podpisujcie Premiową Potyczkę
na rzecz Odbudowy Kraju

Jeszcze o „Planie m. Wrocławia"
Biuro adresowe miasta Wrocławia. W ielką 

trudność przedstawiało znalezienie adresu 
zamieszkałej osoby we W rocławiu, przeważ­
nie poszukiwania takie kończyły się wielkim 
rozgoryczeniem poszukującego i ' narzeka­
niem  na parządki m iasta W rocławia. Obecnie 
Zarząd Miejski, biorąc przykład z innych 
m iast polskich otworzył Biuro w gmachu Za­
rządu Miejskiego, gdzie w pokoju Nr, 476 
(III j p.) załatw ia śię sprąwy ewidencji 
ludności i zańieldowania. B iuro czynne jest 
Od godziny 10—12, prócz niedziel i świąt.

Poczta walczy z szabrownikami
Nie wolno wysyłać 20 kg paczek 

W ostatnich k ilku tygodniach urzędy 
pocztowe we W rocławiu i  innych m iastach 
Dolnego Śląska zasypywane były paczkami 
do 2Ó-tu kg. Mimo zwiększonego personelu 
oraz pracy bez przerwy w dzień i w nocy, 
urzędy pocztowe nie mogły podołać pracy, 
związanej z ekspedycją paczek. Doszło do tego, 
że mngazyny nie mogły pomieścić nadm iar-1 
nej ilości przesyłek. W, magazynach kolejo­
wych utworzyły się* tak  ogromne stosy 
paczek, że władze kolejowe poleciły czasowo 
wstrzym ać dostarczanie nowych, ciężkich 
przesyłek, do czasu choćby częściowego 
opróżnienia zawalonych magazynów, 
i co mogło być powodem tak ' wzmożonej 
akcji wysyłania paczek? . , i

Wzmożony ruch wysyłki ciężkićh paczek 
rozpoczął się od czasu wysiedlania Niemców 
z Dolnegd śląska. Szabrownicy i amatorzy 
taniego i korzystnego kupna, w obawie przed i 
konfiskatą towaru przez'w ładze M. O. lub ' 
Straż Ochrony Kolei na dworcach lub w 
pociągach, wysyłali, swój „dobytek" w pacz­
kach, które zawierały ręczne m aszyny do, 
szycia, noźńe. (rozbierańe), maszyny do  pi-; 
sania, patefony, aparaty  radiowe, harmonie, 
rowery i części do nich,' ubrania, bieliznę,, 
obuwie, szkło, żelazka elektryczne, wyży­
maczki i tp. przedmioty.

Aby położyć kres „szabrownictwu" Mi­
nisterstw o Poczt i Telegrafów wydało roz­
porządzenie, aby wszystkie urzędy pocztowo- 
teiegraficzne w obrębie Dolnego Śląska od 
dnia 15 m arca br. przyjmowały paczki ty łk a  
do 5 kg.' Ż chwilą wprowadzenia powyższego 
zarządzenia ilość wysyłanych paczek znacz­
nie zmalała.

Wielce Szanowny Towarzyszu
Redaktorze I

W imię ogólnie przyjętego przez prasę zwyczaju, 
uprzejmie proszę o umieszczenie w Jego piśmie 
następującego wyjaśnienia.

W Nrze 6 „Naprzodu Dolnośląskiego" > spotka­
łem się z ostra, utrzyzmaną w mentorskim tonie, 
krytyka ze strony ob. mgra Jochelsona z powodu 
artykułu „o planie m. WroełąWlą?,. (mieszczonego 
w Nrze 28 „Pioniera" z dnia 2 z. m.

Posiałem wówczas odpowiedź,: która — niestety
— zaginęła, Wobec czego , raz jeszcze zabieram glos 
w tej sprawie, z uwagi na jej aktualność dla miast 
śląskich.

Nie podejmując tonu swego oponenta, wyja­
śniam, ii w swej łagodnej i powściągliwej. krytyęp 
położyłem /.główny nacisk ną ęiektóre błędne 
założenia Komisji do Zmian Nazw Ulic,' jako na 
rzeczy zasadniczej, aczkolwiek na samym wstępie 
wytknąłem i błędy tzw. drukarskie. Rzecz całą 
potraktowałem przykładowo, bowiem nie pisałem 
studium wyczerpującego, lecz jedynie krótką re- 
Ceńźją, przeznaczoną dla d z i e n n i k a .  y

Skóro jednak ob. Joehelson' sprawę rozszerzył, 
zmuszony jestem tu stwierdzić, że Odpowiedzialność. 
za brak korekty spada przede wszystkim na or­
gana miejskie, nie wyłączając osoby mego’ opo-i
- nenia. \

Za błędne, założenia Komisji Miejskiej, — która 
tu w skrócie tak nazywać będę,' a3 * 5 W -której obró-> 
nie .gorąco występuje ob. mgr. Joehelson, -— uwa­
żam poświęcenie nazwiskom wielkich hidzi '-całych: 
dzielnic, np. Zalesia — przedstawicielom • ’ nauki, 

.Biskupina — mistrzom plastyki, Zacisza — kom- 
' pozytorom muzycznym itp..

Są to metody sztuczne, a przytem typowo nie­
mieckie, stosowane przez Niemców świadomie naj-i 
szerzej na ziemiach.' p.ols)rięĥ  aby oderwać miasta' 
od, regionu polskiego,' i nie są do* naśladowania.’ 
Założenia te grzeszą nadto przeciwko zdrowym za- 
sadom urbanistycznym, a zwłaszcza- przeciwko za­
sadzie naczelnej, która wymaga, by, nazwy, ulic 
były związane przede wszystkim ze swym regionem.

v Wymagania urbanistyki w zakresie nomenklatu­
ry ulic i planów miejskich ująłem zwięźle w arty­
kule swym p. t. „Zetrzyjmy oblicze unia1 wczoraj­
szego", um'eszczonym w Nrze 23 „Pioniera" z dn. 
27 stycznia br., do- którego odsyłam, aby się tutaj 
nie powtarzać.

Przechodząc do poszczególnych punktów pole­
miki ob: mgr. Jockelscina, zaznaczam ha1 3 wstępie, 
iż >nie występowałem przeciwko słusznemu ze 
wszech miar uczczeniu -naszych znakomitych mu­
zyków: i , kompozytorów,jak' Z. Noskowski czy El- ; 
sner, i to mi zupełnie dowolnie mój oponent Usi­
łuje inspirować, lecz jedynie przeciwko niewłaści­
wej reżyserii Komisji Miejskiej, która Noskowskie­
mu kazała zastąpić wielkiego Bacha, a Elsnerowi — 
gjmującego Schuberta. .
t 'Tego' ‘oczywiście wobec świata muzycznego czy­
nić nie • wypadało, zmuszony więc jestem podkre­
ślić swe twierdzenie', iż więcej szacunku należało 
okazać geniuszom muzycznym całej ludzkości, za­
chowując ich imiona i dla polskiego. Wrocławia. 
Powtarzam, iż rzeczy. ujmuję przykładowo.
. A mimochodem nadmieniam .także, iż ob. mgr.. 

Joehelson rzeczy te pomieszał, zestawiając Noskow­
skiego z Schubertem.

Pozostaje-mi jeszcze w krótkięh słowach omówić 
wywody historyczne mego oponenta. ■

* 1) Pochodzenie nazwy ul, Polskiej jeszcze z XIII 
wieku wymaga udowodnienia z tego już choćby 
względu, , ie , w- dobie dzielnicowego rozdrobnienia 
w użyciu są przede wszystkim nazwy plemienne 
bądź -dzielnicowe, a nazwa poiońuś dla mieszkaópa 
Polski ‘ jest dość jeszcze rzadką.

Jeżeli jednak ob. mgr. Joehelson' zdoła powołać 
się na dowód dokumentalny, chętnie przyznam Mu 
rację. , . -

2) Nazwa Lissa —- Leśnica, wymaga! wyjaśnienia, 
gijyż . Niemcy Lć4pieę przerąbiają na Letsji|ij;Z, fbp.i 
b'ei Leobschutz) —■ prof. dr, Giebs V  Schlesische 
Landeskuńde (str. 370 -̂3Ś8).. '

. Czy Lissa jest, również Leśnicą- to wymaga udo­
wodnienia. Jakkolwiek, jednak jest/ nazwa Lissa 
nie pochodzi z niemczyzny, lecz fest rodzimą- ślą- 
ska, Jedynie starszą od Leśnicy, jak można wnosić 
z jej brzmienia* I

Tych prastarych nazw na Śląsku jest więcej, np. 
Stuia, Iócz pozostawmy je’ w ' ich tffzmieniu, nie 
przerabiając na Zimnicę czy Studzienice.

3) Podobnie rzecz się ma ’i z Nissą, Myli się 
' ob.' mgr. - Joehelson twierdząc, . że wszyscy uczeni
.wypowiedzieli się za Nysą, dotąd bowiem tylko 
niektórzy z nich glos w tej sprawie zabierali.

;>Ale ...amiens Plato, sed magis amica veritas“, 
więc pozwolę. sobie zwrócić uwagę, że na kartach
rzymskich, czym przekonać się można,"biorąc

choćby tzw. Lexikoń Meyers", — figuruje w Recji 
miasto Vindonissal -

Nazwa'to wielce dla nas szacowna, stwierdzająca 
obok innych, że Recja była krainą słowiańską.

Pod: naporem, wzmagającego swój ciężar, ja­
rzma rzymśkiegg, większa' część słowiańskich miesz- 
kańców Recji i Noryku, przesunęła się ku północy, 
zajmując. obecne . swe. Zielnie, o czym wspomina 
Iatopis tzw. Nestora, gdy mówi O lachach.

głowienie ci przenoszą swe stare nazwy na no­
wą ziemię. Tak powstaje ha nizinach' Łużyckich 
nazwa rzek i '  miasta Nissa, alb już bez przydawki 
łacińskiej „Vindo", gdyż w kraju wendów wszystko 

•byto wendyjskie. ■
Nazwa ta widnieje na starym sztychu norym­

berskim z 1493 r. (Liber Ghronicarum — Hartmann 
Schadel) i w tej postaci przeszła do piśmiennictwa 
polskiego. -Ma ona swą analogię i W Lissie i w Pis* 
sie mazowieckiej. Sądzę przeto, że dość jest pod­
staw do zachowania jej w pisowni dotychczasowej.

' 4) W śprawie nazwy Uznain — Uświedom, jako 
wymagającej dłuższych wywodów, dam odpowiedź 
w oddzielnej ̂ rozprawce. -

Za rzeczowe wyjaśnienia w sprawie ulic Koper­
nika i. Nowej — uprzejmie ob. mgr. Jochelsonowi 

. dziękuję.
Wreszcie z zadowoleniem dowiaduję się, od 

tegoż, że Komisja Miejska pozostałym ulicom m. 
Wrocławia zamierza hądać nazwy .przymiotnikowe. 
Jeżeli, będą . to - nazwy, zaczerpnięte z regionu przy- 
najmhiej’ w swej większości, a nie sztuczne, jak 
np. narodowościowe, gdy są pozbawione historycz­
nej czy etnicznej podstawy, JSa będę uważał cel swój 
za częściowo przynajmniej osiągnięty. Nie potrze­
buję bowiem aowódżić, ’ tutaj, na Śląsku, trzeba 
przede Wszystkim uwydatnić toponimikę polską 
miejscową, w obecnym zaś spisie ulic m. Wrocławia 
znajdujemy wszystko, ale najmniej Śląska!

Racz W. Szanowny Tow, Redaktorze przyjąć 
wyrazy mego należnego szacunku 

^ięplujL,:-ul. Karola Libelta 5, m. 1. 
_______________ M. Aehenbach.
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